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Karol Kautsky

Perspektywy
C z y  L iga  n a ro d ó w  m oże w  u s tro ju  ob ecn y m  z o ­

s ta ć  czem ś w ięcej, n iż  p ięk n y m  g e s te m ?  C z y  k a ­
pita lizm  nie w y tw a rz a  w c ią ż  n o w y c h  p rz e c i­
w ie ń s tw  m ięd zy  n aro d am i, a  p rz e z  to  i n o w ej g ro ­
ź b y  w o jen n e j?  A g d y  w y b u ch n ie  g łęb o k i z a ta rg  
m ięd zy  d w o m a  lub w ięcej naro d am i, jak ież  śro d k i 
p o s ia d a  L iga , b y  zm u sić  rz ą d  o p o rn y  d o  z a c h o w a ­
nia p o k o ju ?  C z y ż  nie; je s t on a  w o b ec  ta k ieg o  r z ą ­
du  zupe łn ie  b ez s iln a?  I c z y  nie je s t to  z łudzen ie  
p a c y fis ty c zn e  —  chcieć p o k o n ać  z a ta rg i m ię d zy ­
n a ro d o w e  p ro s tem i n a m o w a m i?

Z ap ew n e , n a jp lo m ien n ie jsza  m iew a p o k o jo w a  nie 
p o w s trz y m a  rz ą d u , zd e cy d o w a n e g o  n a  w o jn ę . T a k  
sa m o  je s t  rz e c z ą  p ew n ą , że  L ig a  p rzy n a jm n ie j w  
najb liższe j p rz y sz ło śc i p o z b a w io n a  b ęd z ie  ty c h  nie 
zb ęd n y ch  ś ro d k ó w  m ilita rn y c h  i ekonom icznych , 
k tó rem i m o g ła b y  w y m ó d z  p o siu c h  ta k ż e  n a  m o­
c a rs tw a c h . D opók i L ig a  je s t  zw ią zk iem  rzą d ó w , 
żad en  z n ich  nie w y rz e k n ie  się  sw e j su w eren n o śc i 
i ś ro d k ó w  sw e j p o tęg i n a  jej rze cz . A c z v ż  p ró b a  
Ligi przieproiwaidizeoilia s ilą  sw y c h  u c h w a ł o zn a c z a ­
ła b y  co  innego, ja k  n o w ą  w o jn ę , w p ra w d z ie  o  in ­
ny m  c h a ra k te rz e , n iż  d o ty c h c z a so w e , a le  nie m niej 
n isz c z y c ie lsk ą 7

G d y b y  ch c ia n o  o b d a rz y ć  L ig ę  ta k im  a u to ry te ­
tem , że  s to su n e k  je j d o  p a ń s tw  p o sz cz eg ó ln y c h  
b y łb y  ta k i sa m , ja k  s to su n e k  p a ń s tw a  d o  sw y ch  
p ro w in cji i gm in, to  m u sia ła b y  on a  p o s ia d a ć  c a łą , 
w s z y s tk ą  w ła d z ę  m ilita rną , p a ń s tw a  za ś  —  żadnej. 
T o  n a ra z ie  n ie  d a  się  z ro b ić . P ra w ie  k a ż d e  z 
p a ń s tw  w sp ó łc z e sn y c h  m u sia ło  p o k o n ać  liczne p o ­
w s ta n ia  n a  sw y c h  z iem iach , zan im  u zn an o  jego  
zw ie rzch n o ść . L ig a  nie m o g ła b y  n a ś la d o w a ć  teg o  
p rz y k ła d u . B y ła b y  to  m e to d a  p rz e p ę d z e n ia  d ia b ła  
p rze z  b e lze b u b a . W  ra z ie  z a ta rg u  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  L ig a  o g ra n ic z o n a  d o  ś ro d k ó w  p rz y m u so ­
w y ch , nie p o s ia d ła b y  p o trz e b n e j m ocy  w o b e c  sil­
n eg o  m o c a rs tw a , u ch y la ją ce g o  się  od  ro z je m stw a  
Ligi.

T y lk o  w ó w c z a s  b ęd z ie  L iga sk u te cz n y m  czynn i­
k iem  pokoju , g d y  zna jdz ie  w  łon ie p o szczeg ó ln y ch  
p a ń s tw  s iły , k tó re  b ę d ą  m o g ły  i b ę d ą  c h c ia ły  s z a ­
n o w a ć  jej p o s ta n o w ien ia . D o  n ie d a w n a  ni© b y ło  
u  w ie lk ich  m o c a rs tw  te g o  ro d za ju  siił w  d o s ta te ­
cznej m ie rze , a pó k i ta k  b y ło , L iga  i t r w a ły  pokój 
b y ły , jak  socjalizm , p ięknem  m arzen iem . N aró w n i 
z soc ja lizm em , L ig a  n a ro d ó w  m o ż liw a  je s t  ty lk o  
w  p ew n y c h  o k reś lo n y c h  w a ru n k a c h  h is to ry c z ­
n ych . O zy  w a ru n k i te  is tn ie ją  już, c z y  te ż , jak  c z ę ­
s to  s ły c h ać , d o p ie ro  z  ch w ilą  z a p a n o w a n ia  so c ja li­
zm u w© w sz y s tk ic h  k ra ja ch , o cz ek iw a ć  n a leż y  L i­
gi n a ro d ó w , k tó ra b y  m ia ła  w id o k i p o w o d ze n ia  
p rz y  u su w an iu  ró żn ic  m ię d z y n a ro d o w y c h  i p o s ta ­
w iła  sob ie  ja k o  zad an ie  —  u trz y m a n ie  p o k o ju ?

K to  chce  o d p o w ied z ieć  na to  p y ta n ie , m usi so ­
bie uśw iadom ić , że  w  p ra k ty c e  n ie m o żn a  ta k  ja k  
w  teo rji p rz e p ro w a d z ić  o s tre j g ra n ic y  m ię d zy  o -  
k resem  k a p ita lis ty c z n y m  a  so c ja lis ty c zn y m . N i­
gdzie n ie  d a  się p o w ied z ie ć : diziś k o ń c z y  się  k ap i­
talizm , a  o d  ju t r a  z a c z y n a  się socjalizm . M iędzy  oi- 
bu ternS św ia ta m i le ż y  d łu g i o k re s  p rz e jśc io w y , w  
k tó ry  ju ż  w s tą p iliśm y , a  w  k tó ry m  ten d en c je  k a ­
p ita lis ty czn e  i so c ja lis ty c zn e  m ie sz a ją  się  i  k r z y ­
żują, a le  ż a d n a  z  n ich  nie je s t  pan u jącą .

S to p ień  m ie sz an in y  je s t w  ró ż n y c h  k ra ja c h  ró ż n y . 
Ale w  k aż d em  w ie lk iem  p a ń s tw ie  k ap ita lis ty c zn e m  
je s te śm y  już ta k  d a lek o , że  p rz e c iw  w o li p ro le ta ­
r ia tu  nie d a  s ię  p ro w d a z ić  żad n e j w o jn y . W  n o w o ­
czesnej d em o k rac ji i w o b e c  o b ec n y ch  arm ji m aso -

Ligi Narodów
w y ch , w o jn a  m o ż liw a  je s t ty lk o  w te d y , g d y  m a sy  
lu d o w e p rz y s tę p u ją  do niej z  zap a łem .

A m a sy  te  s ą  w szę d z ie  n a s tro jo n e  pokojow o. 
Nietyilko socjaliści, le cz  ta k ż e  inni p ro le ta r iu sze , 
rzem ieś ln icy , w ło śc ian ie . In te ligenc ja  je s t  p o d z ie ­
lona, taik sa m o  kap ita liśc i. K ap ita ł f in an so w y  m a  
w p ra w d z ie  c h a ra k te r  im p e ria lis ty c zn y , d ą ż y  c ią ­
g le d o  ro z sz e rz e n ia  z a k re su  w p ły w ó w  sw e g o  p a ń ­
s tw a , a le  ro zsą d n ie js i jeg o  p rze d s ta w ic ie le  p rz e ­
cież  z a c z y n a ją  o b a w ia ć  się  w o jn y . A k a p ita ł fin an ­
so w y , ch o ć  b ez u s ta n n ie  w z ra s ta , n ie  pan u je  jednak  
sam  nad  m y ślą  b u rżuaz ji. J e sz c z e  szy b cie j, n iż  k a ­
p ita ł f in an so w y , ro śn ie  te ch n ik a  w ojetm a, ro sn ą  
sp u sto sze n ia , d a jąc  do  m y ślen ia  n a jtrz e ź w ie jsz y m  
rac h m is trz o m  k ap ita lis ty c z n y m  i p rz e k o n y w a ją c  
c o ra z  liczn ie jsze  e lem e n ty  w ś ró d  nich, że  w o jn a , 
a  n a w e t p rz y g o to w a n ia  w o jenne to  z ły  in te re s , n a ­
w e t  d la  z w y c ię z c y .

P o  s tro n ie  p o ko ju  z n a jd o w a ła  się  ju ż  p rz e d  o s ta ­
tn ią  w o jn ą  w  k aż d em  z w ie lk ich  p a ń s tw  k a p ita ­
lis ty c z n y c h  w ię k s z o ść  n a ro d u . B y ła  o n a  s ta n o w ­
czo  p rz e c iw n a  w sze lk ie j w o jn ie  i to  w y s ta rc z y ło ­
b y , b y  ją  u d a re m n ić  b ez  ro zp a cz liw y ch  ś ro d k ó w  
s tra jk u  p o w szech n eg o , s tra jk u  w o jsk o w e g o  lub na­
w e t p o w sta n ia . S am a n iechęć m a s  zm u siła b y  r z ą ­
d y  d o  z a n ie ch a n ia  w o jn y , k tó rą  ob ecn ie  w y g ra ć  
m o żn a  ty lk o  p rz y  en e rg iczn y m , e n tu z ja s ty c zn y m  
udzia le  m as.

W s z a k ż e  n iechęć do  w o jn y  d o ty c z y ła  jed y n ie  
w o jn y  zaczep n e j. A ni rzą d  n iem iecki, an i francusk i, 
a ju ż  najm niej ang ie lsk i nie o d w a ż y ły b y  się  w  o- 
s ta tn ie m  d ziesięcio lec iu  w c ią g n ą ć  sw ój k ra j w  w o j­
nę eu ro p e jsk ą , g d y b y  się  w y d a w a ły  w ła sn e m u  n a ­
ro d o w i z u c h w a ły m i n ap astn ik am i.

Inaczej a to li s p ra w a  się  m ia ła  ze  zb ro jn em  o d ­
p arc iem  napaśc i, z o b ro n ą  sa m o sta n o w ien ia  n a ro ­
d u  p rz e c iw k o  w ro g iem u  n a jaz d o w i. O d p arc ie  a ta ­
ku w ro g a  uchodziło  ta k ż e  w  oczach  zw o len n ik ó w  
pokoju , ja k o  rze cz  d o zw o lo n a , a  n a w e t p o trze b n a . 
S ta n o w isk o  to  podzie la li te ż  p rz e d  w o jn ą  so c ja li­
ści, z  m a rk s is ta m i w łą c z n ie , o d  M a rk sa  i E ngelsa  
d o  B e b la  i G u esd a . W  w o jn ie  o s ta tn ie j socjaliści 
n ie  b y li zgodn i w  tej sp raw ie . N iek tó rz y  o d rz u ­
ca li bez  ró ż n ic y  w sz e lk ą  w o jn ę , n a w e t o b ro n n ą . 
Je d n a k ż e  nie n a le ż y  w ątp ić , że  w  raz ie  w y b u ch u  
n o w ej w o jn y , t a  s tro n a , k tó ra  u ch o d z iła b y  z a  n a ­
p ad n ię tą , zn o w u  b ęd z ie  m ia ła  z a  so b ą  zn a c z n ą  w ię ­
k sz o ść  n a ro d u , n ie  w y łą c z a ją c  p ro le ta r ia tu  i soc ja­
lis tó w . Ż a d n a  m ię d z y n a ro d ó w k a  nie z d o ła  tem u 
p rze szk o d z ić . W y s ta rc z y  s tw ie rd z ić  fak t. M ożem y 
sob ie za o sz czę d z ić  b ad ań , c z y  z so c ja lis ty c zn e g o  
p u n k tu  w id ze n ia  je s t to  u sp raw ied liw io n e . D o p ro ­
w a d z iło b y  to  n a s  za  daleko , a p o za te m  d)la n asz y c h  
ce ló w  je s t z b y te c z n e .

Z d e c y d o w a n e  o d rzu c en ie  w szelk ie j w o jn y  za ­
czepnej p o w in n o b y  w ła śc iw ie  w y s ta rc z y ć ,  b y  u- 
n iem ożliw ić  w sz e lk ą  w ojnę, p rzy n a jm n ie j m ię d zy  
k ra ja m i o  w y so k o  ro z w in ię ty m  k ap ita lizm ie  i sil­
n y m  p ro le ta r ia c ie . N ie s te ty  p rz e c iw d z ia ła  tem u  fa ­
ta ln a  o k o liczn o ść : m a sy  lu d o w e z  w ie lk im  tru d em  
m o g ą o d ró żn ić  w o jn ę  o b ro n n ą  od  zaczepne j. S y ­
s te m  ta jn e j dy p lo m acji u ła tw ia  rzą d o m  (zacierać tę  
ró żn icę , z w ła sz c z a  w  o k re s ie  podn iecen ia , p o p rz e ­
d z a ją c y m  w o jn ę . W  sie rp n iu  1914 r. w s z y s c y  w  
N iem czech , nie w y łą c z a ją c  w ięk szo śc i soc ja listów , 
b y li p rzek o n an i, ż e  N iem cy  z o s ta ły  n ap a d n ię te  
pnziez E n te n te  i ż e  n a le ż y  o d ep rz eć  je j z a m ia r  z n i­
s z cz en ia  N iem iec. S tą d  za p a l ludności n iem ieckiej 
w  w ojn ie .

N ie d o sz ło b y  d o  teg o , g d y b y  w  r. 1914 is tn ia ła

już  L iga  n a ro d ó w , ja k o  in s ty tu c ja  p o w szech n ie  u - 
im ana. G d y b y  rz ą d  n iem ieck i w brew i in n y m  r z ą ­
dom , u ch y lił się  b y ł  w ó w c z a s  od p rz e d ło ż e n ia  z a ­
ta rg u  L idże, s ta n ą łb y  w o b e c  w ła sn e g o  n aro d u , |ai- 
ko  św ia d o m y  w ró g  pokoju . N ie b y łb y  on  w  stan ie  
w m ó w ić  so c ja lis to m  i innym  p rzy jac io ło m  pokoju, 
że p rzeciw n icy , n a p a d a ją  n a  N iem cy, k tó re  m u szą  
się b ron ić . G w a łto w n e  o b u rze n ie  p ro le ta r ia tu  n ie ­
m ieck iego  p rze c iw k o  rz ą d o w i au s triac k iem u  z  p o ­
w o d u  u ltim a tu m  w ied eń sk ieg o  n ie m in ę ło b y , lecz  
z c a łą  s iłą  sk ie ro w a ło b y  się  p rz e c iw k o  rzą d o w i 
n iem ieckiem u, k tó r y  n a p e w n o  n ie  odlwżyłby, się 
w  tak ich  w a ru n k a c h  w y p o w ied z ieć  w o jn ę  R osji i 
F ra n c ji i w k ro c z y ć  do  B elgji.

T a k  L iga  n a ro d ó w  u trz y m a ła b y  pokój n a w e t bers 
w ła s n y c h  ś ro d k ó w  nacisku .

Je ż e li ta k  b y ło  w ó w c z a s , to  tem b ard z ie j d a  się  
to  z a s to so w a ć  obecnie, po  s tra sz liw y c h  d o św ia d ­
czen iach  w o jn y  św ia to w e j i w o b e c  zw ięk szo n ej 
p o tęg i p a r tii so c ja lis ty c zn y c h .

S a m a  L ig a  n a ro d ó w  n ie  ie s t jesizcze in s ty tu c ją  
g w a ra n tu ją c ą  pokój św ia to w y  w e  w sze lk ic h  o k o ­
licznościach . P rz y p u s z c z a  ona! istn ien ie  w ielk ich  
sił p o k o jo w y ch  w  p o szczeg ó ln y ch  k ra ja ch . N ie m o­
że  ona s tw o rz y ć  ty c h  sił, a le  m oże wt sposób  sk u ­
te c z n y  p rz e sz k a d z a ć  w p ro w a d z e n iu  ty c h  s ił w  
b łą d . D a je  o n a  n aro d o m  n a jlep szy  ś ro d e k  o d ró ż ­
n ia n ia  rz ą d ó w  p o k o jo w y ch  o d  w o jo w n iczy ch  i  « - 
n ieszkoddiw ien ia ty c h  o sta tn ich .

M ię d zy n a ro d ó w k a  ro b o tn ic za  bynajm n ie j p rz e z  
to  n ie  s ta je  się  z b y tec zn a . P rz e c iw n ie , dz ięk i L i­
dze  n a ro d ó w  o trz y m u je  o n a  o  w ie le  p e w n ie jsz y  
g ń m t d o  sw y ch  p o stan o w ień , niż d o ty ch czas .

Ułaskawienie 
Wieczorkiewicza 

i Bagińskiego
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

W a rsz a w a , 7 m aja .
P re z y d e n t  R zec zy p o sp o lite j n ie  za tw ie rd z ił 

w y ro k u  śm ierc i na B ag ińsk iego  i W iec zo rk iew i­
cza, zam ien ia jąc  k a rę : B ag ińsk iem u  n a  d o ży w o tn ie  
w ięz ien ie, W iec zo rk iew ic zo w i n a  15 la t w ięzienia.

O B U W I E
e leg a n c k ie  trw a łe  p o  ce n ac h  p rz y s tę p n y c h  m o ż n a  

n a b y ć  ty lko  u firm y

S. SCHLAGLIED
Kraków s

ul. Krakowska L. 4. 1. p.

Płaszcze gumowe
w wielkim wyborze od 5 0  miljonów

w firmie 6 8 C

„SZYK” Mikołajska 1 2 .
Dziś w czwartek zbiórka na kolonje wakacyjne Towarzystwa 
przyjaciół dzieci. —  Niechaj nikt nie uchyla się od datku!
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Jeden człowiek
N iem a w  P o lsc e  c z ło w ie k a , k tó ry b y  nie uznał 

z a s łu g  p . W ła d y s ła w a  G rab sk ieg o  w  dziedzin ie s a ­
nacji sk a rb u . P .  G ra b sk i w  c iągu  sw e j fcilkurazo­
w e j k a r je ry  m in is te ria ln e j n ie  za p isa ł się  z b y t d o ­
d a tn io  w  opinji pub licznej, ż e  w sp o m n im y  ty lk o  
p o k ry w d z e n ie  G alicji p rz y  zam ian ie  k o ro n  n a  m a r ­
k i o ra z  jego  n ie szc zę ś liw y  w y s tę p  w  S p a . O k a­
zu je  się  jed n ak , że  p rz y s ło w ie : n ik t nie je s t p r o ­
rok iem  w  sw e j o jczy źn ie  —  n iem a z a s to so w a n ia  
w o b e c  p . G rab sk ieg o , g d y ż  m im o ty c h  ciem nych  
s tro n  w  jego  p rz e sz ło śc i m in is te ria lne j p o w o łan o  
g o  n a  k ie ro w n ik a  rz ą d u  w  czas ie  n a jc ięższy m , g d y  
k a ta s tro fa , z d a w a ło  się, już  n ie  je s t d o  un ikn ię­
c ia .

P .  G ra b sk i dużo  z ro b ił . W p ra w d z ie  n ik t d z iś  
je szc ze  p o w ied z ie ć  n ie  m oże, c z y  s a n a c ja  sk a rb u  
już  je s t  ca łk o w ic ie  zab ezp ieczo n ą , cz y  n o w a  w a lu ­
ta  u trz y m a  się  n a  u sta lone j u rz ę d o w n ie  w y so k o ­
ści, c z y  d o ch o d y  p a ń s tw a  b ę d ą  d o  k o ń c a  ro k u  
s ia ły  n a  ty m  .poziomie, k tó ry  w y k lu c z a  d eficy t, —  
w s z y s tk o  to  są  rz e c z y  n iepew ne, n a  k tó re  d o p ie ­
ro  p rz y s z ło ś ć  d a  o d p o w ied ź . W  k a ż d y m  ra z ie  siam 
fa k t spdko jnego  s to su n k o w o  p rz e jśc ia  z  jednej w a ­
lu ty  d o  d rug ie j w  p o łą cz en iu  z  u trz y m a n ie m  p rz e z  
3 m ies iące  k u rsu  d o la ra  n a  je d n ak o w e j w y so k o śc i 
je s t  d o b rą  z a p o w ied z ią  i  d a je  p o d s ta w y  d o  w ia ry , 
że  je s te śm y  p rz e d  n ie sp o d zian k am i zabezp ieczen i.

T e  .n iew ątp liw e za s łu g i p . G ra b sk ie g o  n ie w y ­
k lu c za ją  je d n a k  m ożliw ośc i i p o trz e b y  k ry ty k i  j e ­
go d z ia ła ln o śc i n a  in n y ch  po lach . P .  G ra b sk i je s t 
ndetylko m in is trem  sk a rb u , a le  i szefem  rząd u , o d ­
p o w ied z ia ln y m  —  p rzy n a jm n ie j m o ra ln ie  —  z a  c a ­
ło k sz ta łt  n a sze j p o lity k i w e w n ę trz n e j i z e w n ę trz ­
nej, o d p o w ied z ia ln y m  z a  do b ó r ludzi i z a  ich  c z y n ­
nośc i i zan iedban ia . O tó ż  pod  ty m  w zg lę d em  p. 
G ra b sk i n ie  sp e łn ia  sw e g o  u rz ę d o w e g o  zad an ia , 
p rzy p u sz cz a ln ie  d la teg o , ż e  jed en  cz ło w ie k , choć­
b y  ta k  p ra c o w ity  i p rz e ję ty  d o b rą  w o lą  ja k  p. 
Gafoskii, n ie  p o d o ła  tem u  zadan iu .

W  dziedz in ie  p o lity k i w e w n ę trz n e j od  g ru d n ia  
z. r., o d  o b ję d a  rz ą d ó w  p rz e z  p . G rab sk ieg o , n ie  
z ro b io n o  n ic w  n a jw a ż n ie jsz y m  jej d z ia le : w  sp ra ­
w ie  k re s ó w  w schodn ich . P o z a  ro zm a ity m i p ro je k ­
ta m i i w n ioskam i, w y c h o d z ą c y m i p rz e w a ż n ie  z 
in ic ja ty w y  p ry w a tn e j  —  n ic  w  te j d la  p a ń s tw a  
ta k  w a ż n e j sp ra w ie  n ie  zro b io n o , a  ra c z e j d z ień  w  
dtaień ro b i się  co ś  z u p e łn ie  in te re so m  p a ń s tw a  p rz e ­
ciw nego . N ie m o żn a  p rz e c ie ż  u w a ż a ć  z a  s ta n  n o r ­
malny» jeże li n a  ty m  n ie n o rm aln y m  te re n ie  rz ą d  
o g ra n ic z a  się  d o  z w y k łe j d z ia ła ln o śc i a d m in is tra ­
cy jn e j, n ie  p ró b u ją c  n a w e t  u ją ć  p ro b lem u  w  jego  
R zeczyw istej tj. b a rd z o  g ro źn e j i z a p a ln e j p o s ta c i.

A le i p o z a  ¡polityką k re s o w ą  d z ie ją  się  w  p o lity ­
c e  w e w n ę trz n e j rz e c z y , k tó re  n a le ż y  p o ło ż y ć  n a  
k a rb  n iem o żliw o śc i o g a rn ię c ia  c a ło k sz ta ł tu  sp ra ­
w y  p rz e z  jed n eg o  c z ło w ie k a . D zie ją  się  rz e c z y , 
k tó re  g d zie in d z ie j b y ły b y  w p ro s t  nie d o  p o m y śle ­
n ia . Ja k o  ty p o w y  p rz y k ła d  te j —  ja k b y  się  w y ­
ra z ić  —  jed n o stro n n e j m a n ie ry  w  rz ą d z e n iu  m oże  
sfu ży ć  s p ra w a  ta k s  p a sz p o r to w y c h . R z ąd  u s ta n o ­
w ił ta k s y  ta k  h o ren d a ln e , źe  w y w o ła ły  on e  po ­
w sz e c h n y  g lo s  p ro te s tu  b e z  w zg lę d u  n a  s tro n n ic ­
tw a . E chem  te g o  p ro te s tu  b y ła  u c h w a ła  se jm o w ej

„ N A P R Z Ó D "

kom isji sk a rb o w e j, zn iża jąc a  ta k sę  o d  p a s z p o r tu  
z 500 n a  30 z ło ty c h . W  ty m  m om encie w y stę p u je  
p . G ra b sk i z p ro te s te m , p o su w a ją c  się  aż  d o  z a ­
g ro że n ia  d y m is ją  n a  w y p a d e k  p rz y ję c ia  te g o  w nio­
sku. I d z ie je  się  to , co  w  ty m  w a ru n k a c h  d z iać  
się  m usi: kom isja , m a jąc  do  w y b o ru  m ię d zy  d y ­
m isją  sze fa  r?ą i\u  a  z d e n  y w in ie m  sieb ie  sam ej, 
w y b ie ra  to  d ru g ie  i w  t r z e d e m  c z y ta n ia  anulu je 
s w ą  u c h w a łę  z d ru g ieg o  cz y ta n ia . P y ta n ie  je s t, 
d laczeg o  p . G ra b sk i s trz e lił z  a rm a ty  d o  w ró b la , 
d laczeg o  w  ta k  s to su n k o w o  d ro b n e j sp ra w ie  w y ­
s tą p ił z  o s ta tn im  arg u m en tem , jak ieg o  rz ą d  m oże 
w o b e c  S e jm u  u ży ć . G h y b a  p o w o d em  nie m oże b y ć  
tro sk a  o  u szczu p len ie  d o ch o d ó w  sk a rb u , ileże  p a ­
sz p o r ty  nie są  tak iem  ź ró d łe m  w ogó le , a  z re sz tą  
sk a rb  ta k  d o b rz e  s to i że  u b y te tk  k ilk u se t ty s ię c y  
z ło ty c h  nie m oże  w ch o d z ić  w  rac h u b ę . I zn o w u  
na to  p y ta n ie  m o ż em y  d a ć  je d n ą  ty lk o  o d p o w ied ź : 
jed en  cz ło w e k , w  d o d a tk u  zd e n °~ w o w a n y  i p rz e ­
czu lony , c z u ją c y  s w ą  w a r to ś ć  ; w y o b ra ż a ją c y  so­
bie , że  ch w ilo w o  n ie je s t do  zas tąp ien ia . '

N iem niej ja sk ra w o  u ja w n ia  się  t a  jednoosobo- 
w o ść  w  dziedz in ie  p o lityk i zag ran ic zn e j. N ikt nie 
w y m a g a  o d  sze fa  rząd u , k tó ry  je s t w  d o d a tk u  
sec ja lis tą , a b y  zn a ł się  n a  w sz y s tk ic h  re so r ta c h , 
ale m ożna  od  n iego  w y m a g a ć  jednej rz e c z y : zn a ­
jom ości ludzi. A c z y  n ie o k a z a ło  się  p rz e c iw ie ń ­
s tw o  te g o  z  chwtilą nom inacji p . Z am ojsk iego  m i­
n is tre m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h ?  C z y  p ie rw sz e  jeg o  
w  ty m  c h a ra k te rz e  w y s tę p y  —  p o m ija jąc  już jego  
„d z ia ła ln o ść“ p a ry s k ą  —  n ie  w s k a z a ły  o d raz u , że  
p o s ta w io n o  n ie w ła śc iw e g o  c z ło w ie k a  n a  s ta n o w i­
sku  w  n a s z y c h  s to su n k ach  spec ja ln ie  c z u łe m ?  P . 
G rab sk i, k tó ry  n ie m oże  za s ło n ić  się  n iezn a jo m o ­
śc ią  te g o  s tan u , g d y ż  k ilk a k ro tn ie  z w ró c o n o  m u  
nań  u w a g ę , to le ru je  go, b a  —  w  p ra s ie  n o to ry c z n ie  
zb liżonej d o  rz ą d u  p isz e  się  z  trium fem , że  p o g ło ­
sk i o  u s tą p ien iu  p. Zam ojsikiego s ą  o b ec n ie  n ie a k ­
tua lne , że  ak c ja  le w icy  sp a liła  n a  p a n e w c e  itd .

T ru d n o  —  w  n a sz y c h  p ro z a ic z n y c h  c z a s a c h  n ie ­
m a m ie jsc a  n a  H erk u le só w , a  p ra c a , jak ie j się  p . 
G ra b sk i pod ją ł, w y m a g a  sił h e rk u le so w y c h . Je d en  
cz ło w iek  w sz y s tk ie g o  z ro b ić  n ie  m oże, te im bar- 
dziej, że  w  sw ej w ła śc iw ie  d z ied z in ie  m a je szc ze  
dużo  do zro b ien ia .

Klerykili a fanjśii i Hal
„G ło s  N aro d u “ z iry to w a ł się  n a  fa sz y s tó w ... 

b a w a rsk ic h  i ta k  k o m en tu je  jed n o  z ich  w y s tą ­
p ień :

B y ły  szo fe r K u rt E issn e ra , a  o b ecn ie  fa sz y ­
s ta  b a w a rs k i z p a r ti i  „V ólk ische“ , po s. A szn er 
w y g ło s ił  m o w ę, w  k tó re j w  te n  sposób  m ó ­
w ił o  p rze c iw n ik a c h  n a c jo n a lis ty c zn e g o  ru ch u  
n iem ieck iego : „ C z a rn y c h  d ra b ó w  z  b a w a r ­
sk ie j p a r tji lu d o w ej p o s ta w im y  p o d  śc ian ę  i 
w y s trz e la m y . O d  nich je d n ak  n ieb ezp ieczn ie j­
si s ą  k lechy , ra z e m  z  k a rd y n a łe m  (F au lh ab e - 
rem ). Z ty m i g a łg an am i, ło tra m i z a ła tw im y  
się  p rz y  p o m o c y  n o ż a “ . O dnośn ie  d o  n ie u d a łe -  
go  pu tsch  u 9 lis to p ad a  p o w ie d z ia ł: „Z am iast 
siedizieć w  p iw ia rn i, t r z e b a  b y ło  w y jść  n a  z e ­
w n ą trz  1 śc in ać  głow y» ż e b y  k re w  try s k a ła 1.

W te d y  c a ły  pu tsch  b y łb y  in n ą  fo rm ę  p r z y ­
b ra ł... C ieszę  się  na p rz y jśc ie  te g o  dn ia , w  
k tó ry m  w e z m ę  d o  ręk i k a ra b in  i ru ch  „ludo­
w y “ (völk isch) do celu  p o w io d ę“.

T a k  p rz e d  w y b o ra m i do R e ic h stag u  w  W eil-  
heim  p rz e d s ta w ia ł p. A szn e r m e to d y  d z ia ła ­
n ia  „ fa sz y s tó w “ b a w a rsk ic h . P .  A szn er, k tó ry  
o d b y ł d u ż ą  p rze m ian ę  d u c h o w ą  od  b o lsz ew i-  
zm u  do  n ac jonalizm u . P o k a z u je  się z  tego , że  
d la  p e w n y c h  ludzi o b o ję tn em  je s t, jak i p ro ­
g ram  w y z n a ją :  nac jonalizm , c z y  b o lsz ew iz m ; 
czcicie le  g w a łtu , k a ra b in u  i p ięśc i m o g ą je d n e ­
go dnia n a leż eć  do o b o zu  5 -ram iennej g w ia ­
zd y , d ru g ieg o  z a ś  p e łn ić  funkcje  p rzy w ó d có w ; 
o d d z ia łó w  „ H a k e n k re u z le ró w “ .

N iem iły  je s t k le ry k a ln e m u  p ism u  faszy m , k tóry , 
n ie u m acn ia  się  p rz y s ię g a m i w  po d ziem iach  k o ­
śc ie lnych  —  nie m a sw o ich  k s ię ż y  O ra c z e w sk ic h  i 
G od lew sk ich , sw o ich  o jcó w  k a p u c y n ó w , lecz  p rz e ­
ciw nie w y g ra ż a  się  „klechJom“ i n a w e t k a rd y n a ­
łow i. G d y  z ta k im  faszy zm em , b u tn ie  w y s tę p u ją ­
cym  i w o b e c  w ła d z  k o śc ie ln y ch , się  s ty k a , do­
s trz e g a  to , n a  c o śm y  z w ra c a li u w a g ę  p r z y  o m a ­
w ian iu  fa sz y za ru  w  P o lsce , iż  skup ia  on ży w io ły , 
k tó re  p ra g n ą  „ w y a w a n tu r  rw a n ia  s ie“ i  d la  k tó ­
ry c h  t a  m o ż liw o ść  je s t g łó w n ą  p rz y n ę tą . T o  sam o  
z  d ru g ie j s tro n y  sk ła n ia  .w id u  d o  za c ią g a n ia  się  
w  sz e re g i k o m u n is tó w .

Ałe n a  g r a n d ę  rod zim y m , p o w ta rz a m y , „G ło s 
trr.c l w z ro k  i w  „ b o h a te ra c h “ fa sz y zm u  

w id zi sy m p a ty c z n y c h  so w iz d rz a łó w .
W  A m e ry c e  ro lę  fa sz y s tó w  p e ta i K u-K lux-K lan, 

w y s tę p u ją c y  w ro g o  p rz e c iw k o  n ie c z y s ty m  A m ery ­
kanom .

P o n ie w a ż  k a to lic y zm  o p ie ra  s ię  z a  O cean em  
p rz e w a ż n ie  n a  ż y w io ła c h , s ła b o  z a m e ry k a n iz o w a ­
nych , K u-K lux-K lan .nieraz d o p u sz cz a ł się  i tak ich  
ek sce só w , ja k  p o d p alan ie  k o śc io łó w  kato lick ich .

T y m c z a se m  jeden  z k le ry k a ln y c h  o rg a n ó w  po l­
sk o -am e ry k ań sk ic h  „ P rz e w o d n ik  K ato lick i“ p rz y ­
znaje , że  d o  k la n is łó w  n a le ż y  i w ie lu  k a to lik ó w  
„i to  tak ich , co ch o d zą  d o  k o śd O ła , sp o w ie d z i ! 
kom unji św ię te j“ , co  w ięce j, ż e  s ą  ta m  i k sięża , a  
n a w e t  b iskupi... P rz y te m  je d n ak  ta k  o s trz e g a  s w o ­
ich c z y te ln ik ó w  p rz e d  n ie b ez p iec ze ń s tw em  K u- 
K hix-K lanu:

„ W  d n iu  są d u  P .  B ó g  c ieb ie n ie  b ęd z ie’ p y ta ć
00 czyn ili: k s ię ża , b iskup i, p ap ież e , k a to licy ,
1 c z y  ich  n a ś la d o w a łe ś , ty lk o  z a p y ta :  coś t y  
sam  czyn ił, m y ś la ł i m ó w ił w e d łu g  J e g o  ś*w$ę- 
te j ew an g elii i n auk i p ra w d z iw e g o  k o śc io ła  
R zy m sk o -K ato lick ieg o .

K aż d y  w  dniu  sąd u  b ęd z ie  o d p o w ia d a ł zal 
sw o je  c z y n y  i w e d łu g  ew an g e lji św ., bo  P a n  
B ó g  rdgdze nie n au c za ł, ż e b y  m y  m b ili to , oo 
inni ro b ią  i  n igdzie  n ie  k a z a ł  n a ś la d o w a ć  lu ­
dzi, ty lk o  w y ra ź n ie  p o w ie d z ia ł: „K to  m n ie  
naśladuje!*.

T a k  p rz y  odosobn ionej, jed n e j okaz ji p o u cz a  
k s ię że  p isem k o  sw o ich  p o b o żn y c h  c z y te ln ik ó w , że  
tr z e b a  si* o g ląd ać  n a  C h ry s tu s a  a n ie  n a  „d u sz­
p a s te r z y “ . m o g ą cy c h  b łąd z ić .

Z re g u ły  je d n ak  k le ry k a łi żą d a ją , a ż e b y  św ie ck i 
u m y sł n ie  z a s ta n a w ia ł się  n a d  w o lą  C h ry s tu s o w ą , 
lecz  ś lep o  s z e d ł za  ich  k o m en d ą  —  n a d e w sz y s tk o  
w  s p ra w a c h  p o lity cz n y ch .
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Podróże przez Azję
U bogiej po lsk iej l i te ra tu rz e  p o d ró żn ic ze j p r z y ­

b y ło  w  o s ta tn ic h  m ies iącach  k ilk a  n o w y c h  d z ie ł, z 
k tó ry c h  n ie k tó re  z d o ła ły  sob ie  z d o b y ć  n ie b y w a ły  
ro z g ło s  i p o cz y tn o ść . K aż d y  z  c z y ta ją c y c h  książk i 
już  się  z a p e w n e  d o m y ślił, o  k im  m ó w ię : m a się 
rozum ieć , ż e  o  k s ią ż k a c h  „n a sz eg o  zn ak o m iteg o  
p ro i. d r a  A nton iego  F e rd y n a n d a  O ssendo  w sk ie g o : 
„ P rz e z  k ra j ludzi, z w ie rz ą t  i b o g ó w “ i „W  lu d z­
kiej i le śn e j kn ie i“ ! T y lk o  o z y  k s iążk i p ro f. d ra  
A nton iego  F e rd y n a n d a  O. —  to  is to tn ie  li te ra tu ra  
płodróżnicza, c z y  to  w o g ó le  —  li te ra tu ra ? .. .  O tóż  
w łaśn ie  k s iążk i te  n a s u w a ją  k aż d em u  u m ie jącem u  
m y śle ć  k ry ty c z n ie  cz y te ln ik o w i sz e re g  re flek sy j i 
POlważnych w ątp liw o śc i, k tó re  b u d z i z a w sz e  k a ­
ż d a  z b y t  licho z a m a sk o w a n a  p o g o ń  z a  se n sac ją . 
N ie w ą tp ię , ż e  ó w  p a n  „p ro fe so r  i doktor.“ b y ł  n a  
S y b e rji w  arm ji a d m ira ła  K c łc za k a  c z y  a ta m a n a  
Siemiioniowa lub b a ro n a  U n g e m -S te rn b e rg a  (jeden  
le p szy  od  d ru g ieg o !...) ; że  b y ł  w  k ra ju  Z ab a jk a l-  
skim  i pod  A łta jem , a  n a w e t w  M ongolii. J a d ą c  
je d n ak  dość  sz y b k o , bo p rz e w a ż n ie  z m y k a ją c  
p rz e d  bo lszew ikam i, b o h a te r  n asz , u cz o n y  (!) i 
a u to r  z d ą ż y ł ty le  s ły sz e ć  i w id z ieć  cu d ó w  w  M on­
golii, z w ła sz c z a  zaś  w  c iągu  aż  (!) d z iew ięc io d n io ­
w ego sw e g o  p o b y tu  w  U rd z e  (do .której k u rso ­
w ały  już  p rze d  w o jn ą  i w  p ie rw sz y c h  la ta c h  w o j­
ny reg u la rn ie  au tom obile  z ziem i Zabaijkalskiej i  
d o  k tó re j jeździli różn i k u p cy  i  a fe rz y śc i z C h in  i 
R osji ta k  g ę s to  i częs to , ja k  u . p . z  K ra k o w a  d o

W a r s z a w y  i z  W a r s z a w y  d o  K ra k o w a) i n az b ie ­
r a ł  ty le  „ a ra b sk ic h  b a je k “ , Sie n ie  w id z ia ł i  n ie 
s ły s z a ł ż a d e n  z e  z n a n y c h  p o d ró ż n ik ó w  i a u te n ty ­
c z n y c h  u czo n y ch , tak ich , ja k  P rz e w a lsk i,  P o ta -  
nin, K lem enc, p ro f. K o tw icz , p u łk . K ozłO w  lub 
S v e n  H ed in  w  c iąg u  ich  licznych , w ie lo m iesięcz­
n ych , a  n a w e t la ta  trw a ją c y c h  p o d ró ż y  i b a d a ń  w  
C e n tra ln e j Azji. —  P ro f . d r .  A n ton i F e rd y n a n d  
O sse n d o w sk i m a  je d n ak  n ie z a p rz e c z a ln ie  ta le n t 
dz ien n ik a rsk i i m ó g łb y  b y ć  zn a k o m ito śc ią  w  ty m  
zaw o d zie ... C ó ż  z  tego, k ie d y  jem u  ch o e  s ię  b y ć  
k o n ieczn ie  , $  ro f eso r em -dok  t o r  em “ , podróżnikiC m - 
o d k ry w c ą , au to re m , a  n a w e t d ra m a tu rg ie m !

* * *
P r z y b y ła  je d n ak  is to tn ie  po lsk . l i te r a tu rz e  p o d ró ż ­

n icze j k s ią ż k a  ce n n a : to  „ K a sz g a rja “ g en . B r . G rąb - 
czew sk ieg o . W y s ta rc z y  p o ró w n a ć  k s ią ż k i O sse n d o w  
sk iego  z  tą  o s ta tn ią . G d y  w  ta m ty c h  sy p ie  się  beiz 
k o ń c a  lo tn y  p ia se k  s łów , c z ę s to  n ie p ra w d o p o d . n a iw  
n y c h  i p ła sk ic h , n a  ig n o ran c ję  lub  b e z m y ś ln o ść  c z y ­
te ln ik ó w  ob liczo n y ch , to  w  „K aszjgarji“ zna jdz ie  
a z y te ln ik  li su ch e  i p ew n e  f a k ty  i c y f ry , n ie ra z  
m oże n a w e t  z b y t  suche, bo  a u to r  „K a szg a rji“ nie 
je s t  n a jw id o czn ie j lite ra te m , te rn  m niej za ś  d z ien ­
n ik a rz em , i n ig d y  n ie sili się  w y z y s k a ć  „p o  lite ­
ra c k u “ o g ro m n eg o  m a te r ia łu  rzeczow ego ., k tó ry m  
ro z p o rz ą d z a . P o m im o  to  k s ią żk ę  c z y ta  s ię  z  w ie l-  
k iem  i an i n a  ch w ilę  n iesłabnąceim  z a in te re s o w a -  

, n iem  od  p o c z ą tk u  do k o ń ca , w ie lk a  p ro s to ta  w  
p rz e d s ta w ie n iu  n a jc ię ż sz y c h  n a w e t p rz e ż y ć  budzi 
zau fan ie , b a rd z o  sz cz eg ó ło w e  z a ś  e tn o g ra ficz n e , 
geo g ra ficzn e , s ta ty s ty c z n e  d a ty ,  z a u fan ie  to  do  
a u to ra  z  k a ż d y m  d a lsz y m  ro zd z ia łe m  z w ię k sz a ją .

G en. G rą b c z e w sk i p o d ró ż o w a ł w ie lo k ro tn ie  p o  
Azji C e n tra ln e j ja k o  o fice r  ro sy jsk i, u ż y w a n y  p rz e z  
d a w n y  rz ą d  ro sy jsk i d o  sp e c ja ln y ch  m isy j d y p lo ­
m a ty c z n y c h . W  k sią żc e  o m aw ian e j o p isu je  T u r ­
k ie s ta n  W sch o d n i i k ra j P a m ir  —  a ż  p o  s ły n n ą  
p rz e łę c z  K arak o ru m  w  H im alajach . T ą  sa m ą  d r o ­
g ą  z m ie rz a ł n ie g d y ś  w  g łą b  Azja w ie lk i p o d ró żn ik  
P rz e w a lsk i (ro sy jsk i u cz o n y  —  po lsk ieg o  p o c h o ­
dzen ia), a  n a  sc h y łk u  u b ie g łeg o  i w  p ie rw sz y c h  
la ta c h  b ie żą ce g o  s tu lec ia  —  p o d ró żn ik  sz w e d zk i 
S w e n  H edin . K siążk a  gen . G rą b c z e w sk ie g o  w z b o ­
g a c a  rz e te ln ie  n a s z ą  l i te ra tu rę  p o d ró żn iczą .

* * *

O d rę b n e  w ś r ó d  w y m ie n io n y ch  o p isó w  p o d ró ż y  
m iejsce za jm u je  k s ią ż k a  F e rd . G o e tla  „ P rz e z  p ło ­
n ąc y  W sc h ó d “ . S ą  to  b ez p re te n s jo n a ln ie , M e z  w i-  
d o czn em  lite ra c k ie m  z a d ę d e m  o p o w ied z ia n e  w  
fo rm ie  p am ię tn ik a  p rz e ż y c ia  i o b se rw a c je  jeń ca - 
P o lak a , z a g n a n e g o  p rz e z  w ic h u rę  w o je n n ą  d o  Azji, 
p rz e z  o b ję ty  ogniem  rew o lu c ji k ra j S a r tó w , P e r s ję  
d o  In d y j —  p o d  op iekuńcze s k rz y d ła  A nglji, p ro ­
te k to rk i d o ść  z re s z tą  o s tro ż n e j i ch ło d n ej d la  
w sz y s tk ic h , k tó rz y  w  o w y m  cz as ie  zm y k a li z B o l- 
szew ji. N iezm iern ie  barw nie i ż y w ą  s tru g ą  c ie k n ą ­
ce o p o w iad a n ie , n iep o zb aw io n e  sul g e n e r is  „gal- 
g en -h u m o ru “ , czyn i z k s iążk i te j p rze d z iw n ie  m iłą  
le k tu rę  i je d n ą  z le p szy c h  k s ią ż e k  „w o jen m y d i“ w  
n asze j l i te ra tu rz e , co z re s z tą  i o in nych  k s ią żk a ch  
p. G o e tla  p o w ied z ie ć  m ożna . W  p . G oetlu  d o p ie ro  
w o jn a  ro z b u d z iła  p is a rz a  i z a o p a trz y ła  go z a ra ­
zem  hojn ie w  b o g a ty , m a te r ia ł p rz e ż y ć , ty p ó w , 
o b se rw a c y j, z  k tó re g o  p . G. um ie zręczn ie  i z t a ­
len tem  k o rz y s ta ć . S igm a.
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Cyfrowe wyniki wyborów niemieckich
W e d łu g  o s ta te c z n y c h  o b lic ze ń  w y n ik i w y b o ró w  n ie d z ie ln y c h  w  N iem cz ec h  p rz e d s ta w ia ją  się  

w  n a s tę p u ją c y c h  c y fra c h :

S k ra jn i n a c jo n a liśc i (V ö lk isch e )  . . .  
N ie m ie c k o -n a ro d o w i . . . . . . . .
P a r t j a  l u d o w a ......................................... .....
D e m o k r a c i ......................................... .....
C e n t r u m .......................................• . . . .
B a w a rs k a  p a r t j a  l u d o w a ..........................
S o c ja ln i d e m o k ra c i   .......................... .....
K o m u n iśc i
M a łe  p a r t j e  . . . . . . . . . . .
H a n o w e rc z y c y   ...............................

R e sz ta  g ło só w  ro z b ita  m ięd zy  s tro n n ic tw a  i 
g ru p y , z k tó ry c h  ża d n a  nie skup iła  na sob ie 60.000 
g ło sów .

W sz y s tk ic h  g ło só w  o d d an o  p rz y  w y b o ra c h  
29,319.655. Z te g o  p a r tje  b u rż u a z y jn e  u m ia rk o w a ­
ne o trz y m a ły  8,357.926 g ło só w . R a ze m  z  g łosam i

Koniec cierpliwości
O trz y m a liśm y  lis t n a s tę p u ją c y :
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !
W  za łą cz en iu  p rz e sy ła m  w  odp is ie  lis t, k tó ry  

ró w n o c ze śn ie  w y s y ła m  do  red ak c ji „G ło su  N aro ­
d u “ i p ro sz ę  o  og ło szen ia  go* jeśli S z . P .  R e d ak to r  
u z n a  to  z a  s to so w n e , o ra z  o  p rz y s ła n ie  roi „N a- 
prziodu“ , z a  k tó r y  b ez zw ło c zn ie  po  o trz y m a n iu  cze 
k u  p re n u m e ra tę  ¡zapłacę.

Z p o w aż an ie m  (podpis) n au czy c ie l w  X.
Z a łączo n y  ä s t  o p ie w a :
D o  S zan o w n e j R ed ak c ji „G łosu  N aro d u “ w  K ra ­

kow ie .
Je s te m  p re n u m e ra to re m  „G łosu  N aro d u  b ez  

p rz e rw y  od  sam eg o  za ło ż en ia  te g o  dz ienn ika . N ad ­
m ieniam , t e  je s tto  je d y n y  dziennik , jak i abonuję, 
ai zaratzam  je d y n y  jaki; d o  tu te jsz e j gm iny  p r z y ­
c h o d ź , P rz e d  30 la ty  n ap isa ł „G ło s  N aro d u “ o  so ­
cjalistycznym i o b ch o d z ie  1 m a ja  w  K rak o w ie , że  
w y p a d ł m arn ie , b o  w z ię ła  w  n im  u d z ia ł ty lk o  g a r ­
stka; n ie d o ro s tk ó w  i  ż y d ó w , z  czeg o  b a rd z o  się cie-i 
sz y łe m . W  ro k u  n a s tę p n y m  p rz e c z y ta łe m  w  „G ło­
sie  N aro d u “ k u  m ojej w ie lk ie j rad o śc i, że  k ra k o w ­
ski o b ch ó d  1 m a ja  w y p a d ł s łab ie j n iż  w  ro k u  p o ­
p rzed n im . W  n a s tę p n y m  ro k u  n ap isa ł „G ło s  N a­
ro d u “ zn o w u  to sam o , co  m nie nad  w yraiz ucieszy* 
ło, b o  n a b ra łe m  p rzek o n an ia , ż e  soc ja lizm  w  K ra ­
k o w ie  zupe łn ie  ju ż  up ad ł. W te m  w  n ie c a ły  ro k  p ó ­
źniej z o s ta ł z  K ra k o w a  w y b ra n y  D asz y ń sk i p rz e ­
sz ło  d w u d z ie s to m a  ty s ią c a m i g ło só w . T o  m nie z a ­
s ta n o w iło  i zan iepoko iło , a le  w k ró tc e  uspoko ił m nie 
„G ło s N aro d u “ , d o n o sząc  w  k ilk a  ty g o d n i później, 
w  n u m e rz e  z 3  inajai te g o ż  roku , że  so c ja lis ty c zn y  
obchód  w  K rak o w ie  w y p a d ł zn aczn ie  g o rze j n iż  w  
ro k u  p o p rzedn im . I ta k  z ro k u  n a  ro k  zm n ie jsza ł 
się  so c ja lis ty c zn y  o b ch ó d  k ra k o w sk i —  w  „G łosie 
N aro d u “. O d d a w n a  p rz e s ta łe m  ju ż  w ie rz y ć  ty m  
in fo rm acjom  „G ło su  N aro d u “ , b o  g d y b y  p ra w d ą  
b y ło , że  socjalizm  w  K rak o w ie  ta k  n ie u s ta n n ie  u- 
p ad a , to  ju ż  p rzy n a jm n ie j od la t 2 0  n ie p o w in n o b y  
ta m  b y ć  ani ś lad u  z e  so c ja lis tó w  i  z obchodu  1 m a ­
ja . Z p rz y z w y c z a je n ia  trz y m a łe m  je d n ak  da le j 
„G ło s  N aro d u “ , c h o d a ż  o d  sz e re g u  la t  p rz e s ta łe m  
w ie m y  ć w  to , co  w  nim  s ię  d ruku je . W resizcie w  
ty m  roku , /fdy  w y c z y ta łe m  w  „G łosie  N aro d u “ 
znow u , że  so c ja lis ty c zn y  1 m a ja  w  K rak o w ie  w y ­
p a d ł g o rze j n iż  w  ro k u  z e sz ły m , p rz e b ra ła  się  m ia­
ra  m ojej c ie rp liw ośc i. D łużej g łu p ca  ze  sieb ie  ro ­
b ić  n ie  p o zw o lę . P ro s z ę  p rz e s ta ć  m i p rz y s y ła ć  
„G ło s N aro d u “ , p o s ta n o w iłe m  za m ia s t n iego  z a ­
p re n u m e ro w a ć  sob ie  „N ap rzó d “ .

Z n a leżn y m  szacunk iem
(podpis), n au czy c ie l w  X.

SKŁADKI
D LA  O H A K  6  L IS T O P A D A . Z eb ran e  p rz e z  to w . 

S ta rzy c k ieg o  n a  zg ro m a d ze n iu  w  dn iu  1 m a ja  b r . 
w  L ib iążu  -d o  rą k  to w . Z iem bińsk iego  20,200.000 
ink. T o w . s e n a to r  M isio łek  10 m iljonów . Z w iąz ek  
p ra c o w n ik ó w  m ie jsk ich  33,250.000. T o w . P y tl ik  
(n iep rzy ję te  k o s z ta  .podróży na zg ro m ad zen ie  w  
dn iu  1 m aja  do  B ochni 6  m iljonów . Z p o w o d u  
s tra jk u  fab ry k i so d y  w  B o rku  F a łęck im  p rz c z n a -  
a?a.i;i sk ła d k ę  n a  m u zy k ę  w  dniu  l m a ja  n a  w d o ­
w y  i s ie ro ty  z 6 -go lis to p ad a  fa b ry k a  so d y  
i42.600.00G. F a b ry k a  w a lc o w n ia  61 m iljonów . I 'a -  
w y k a  ddeUłrozna 32,600.000 m k , ra z w n  236,200-000 
[ m a re k .

otrzymali gł 
(w tysiącach)

osów 
w r. 1920

Otrzymali mandatów 
obecnie w r. 1920 Różnica

1 .900 ? 31 3 +  29
4 .600 3 .250 8 6 6 6 +  2 0

1.900 3 .900 45 6 6 - 2 1

1.600 2 .300 30 39 -  9
3 .200 3 .600 55 6 8 - 1 3

500 1.170 16 2 1 -  5
5 .600 1 1 . 2 0 0 99 173 - 7 4
3 .600 600 6 8 15 1- 53

700 ? 1 2 4 -  8

240 ? 5 — -  5
socja lnej d em o k ra c ji n a  p a r tje  sto jące  n a  g run ­
cie k o n sty tu c ji W eim arsk ie j i repub lik i oddar.o  z a ­
tem  14,833.988 g ło só w , tj. o 174.141 g ło só w  w ięcej 
n iż a n ty d e m o k ra ty c z n e  sk ra jn e  s tro n n ic tw a  p r a ­
w ico w e i lew ico w e raz em  w z ię te .

» x x x x x x x x x x x x m x x

IBACZEWSKIEGO *
3  nalewki na ow ocach :S
X
X
X
X
X
X
X
X
X

Dereniówka 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa niesł. 
Wiśniowa niesł.

X
X
X
X
X
X
X
X
X

xxxxxxxxxxxxxxxxxx

listy i  m m
— o—

D ą b ro w a  G órn icza , 5 m aja .
O HYDA K O M U N ISTY C ZN Y C H  PO C ZY N A Ń  

W  Z A G ŁĘB IA C H  W Ę G L O W Y C H
N igdzie m oże kom uniści ta k  w y ra ź n ie  nie d z ia ­

ła ją  n a  sz k o d ę  k la sy  p racu jące j, ja k  to  m a m ie jsce  
w  za g łę b iac h  w ę g lo w y c h . Ju ż  z a  a p ro w iz ac ji s ta ­
w ia li p rz e sz k o d y  w sze lk im  s ta ra n io m  Z w iązku  
gó rn ik ó w , m a jący m  n a  celu za o p a trz e n ie  za g łę b ia  
w  ż y w n o ść . B e zc e lo w y m i s tra jk a m i w  zn aczn y m  
stopn iu  dopom ogli do  „w o ln eg o  han d lu “ . Z w o len ­
n icy  zn iesien ia  ap ro w iz ac ji w y k a z y w a li, że u s ta ­
w iczn e  dzik ie s tra jk i ła tw e  są  do w y w o ły w a n ia , 
g d y ż  ro b o tn ic y  3 c z w a r te  z a ro b k u  sw eg o  o tr z y ­
m ują n ieza leżn ie  od ilości dni ro b o cz y ch  w  rac jac h  
ap ro w iz a c y jn y c h . W p ro w a d z e n ie  u s ta w y  o  K au 
sach  ch o ry ch , o u rlo p ach  ro b o tn ic zy ch  —  k a ż d a  
w a lk a  o p łace , o p rz e d s ta w ic ie ls tw o  robo tn icze , 
w sz y s tk o  z a tru li kom uniści n a  w ie c a c h  i konfe­
ren c jac h  dem agog icznem i rezo lucjam i, w  celu o d ­
w ró c e n ia  u w ag i ro b o tn ik ó w  od ce low ej akcji, p ro ­
w ad zo n e j w  d ane j sp ra w ie  p rz e z  Z w iąz ek  g ó rn i­
k ó w . W y n ik  ka-żdej akcji, k a ż d y  sk u te k  w y s iłk u  
k la sy  ro b o tn icze j n a z y w a li z d ra d ą  p rz y w ó d c ó w  
k la so w e g o  Z w iązk u  gó rn ik ó w . R o zb ija jąc  w  ten  
sposób  siłę  k la so w ej o rg an iz ac ji ro b o tn icze j, o d ­
b ie ra ją c  w ia rę  w  z w y c ię s tw o  so lid a rn o śc i ro b o t­
niczej, o d d a ją  kom uniści k ap ita lis to m  w ięk sze  u -  
s ług i, an iże li w sz y s tk ie  żó łte  o rg an izac je  raz em  
w z ią w szy .

N asz ą  w a lk ę  w  o b ro n ie  u s ta w y  o  czas ie  p ra c y , 
w alkę , p ro w a d z o n ą  p rz e z  C e n tra ln y  Z w iąz ek  g ó r­
n ików  w  P o lsce , M ię d zy n a ro d ó w k a  gó rn icza , 
w sz y s tk ie  Z w iązk i k la so w e , z a w o d o w e  i kom isja  
c e n tra ln a  ty ch  Z w iąz k ó w  p rz y ję ły  z uznan iem , 
s tw ie rd z a ją c  zrozum ien ie  o b o w iąz k u  n asze g o  
Z w iązk u  ja k o  czo ło w ej p lacó w k i k la sy  ro b o tn i­
czej w  o b ro n ie  jej p rz e d  a ta ld e m  k a p ita lis tó w . I 
s tra jk  n a sz  dzięk i te j opinji, ja k ą  w y tw o rz y liśm y , 
zm u sił rzą d  do liczen ia  się  z w o lą  k la sy  p rac u jąc e j 
i do  u sz an o w an ia  k o n s ty tu c ją  z a g w a ra n to w a n e j 
o ch ro n y  p ra c y , do  ro z sz e rz e n ia  u s ta w y  o  46-go- 
d z in n y m  ty g o d n iu  ro b o cz y m  i u s ta w y  o  u rlo p ach  
ro b o tn ic zy ch  n a  G ó rn y  Ś ląsk . Je d n a k  kom uniści 
bynajm n ie j nie w sk a z u ją  n a  k o n ieczn o ść  w a lk i o  
z re a liz o w an ie  teg o  zo b o w ią za n ia  rząd u , lecz  d a ją  
n o w ą  d a w k ę  tru c izn y . O to  n a  kopaln iach  s ta ra ją  
się  w m ó w ić  w  ro b o tn ik ó w , że s tr a jk  p ro w a d z o n y  
p rze z  n as  w  o b ro n ie  k la sy  p racu jące j, z o s ta ł w  
zu p e łn o śc i p rz e g ra n y  i p o d a ją  n as tęp u jące  rezo lu ­
c je :

„R o b o tn icy  k o p a l n i ...................  z e b ran i w  sali
zb o rn e j w  d n i u  . p o ,  w y s łu c h an iu  sp ra ­

w o zd an ia  z ca łego  p rzeb ieg u  akcji s tra jk o w e j, 
s tw ie rd z a ją , że za  p rze g ra tię  s tra jk u  w ina  ca łk o ­
w icie  sp a d a  n a  p rz y w ó d c ó w  N P R , Ch, D  i P P S . 
P ie rw s i o tw a rc ie  s tan ę li po s tro n ie  kap ita lis tów , 
P P S  zaś  s ta ra ła  się jak  na jp ręd ze j ten  s tra jk  zli­
k w id o w ać  za  cenę bodaj p rz e g ra n e j. I. K lasa p r a ­
cu jąca  d łu g o  b ęd z ie  p am ię tać  czy n  k a ry g o d n y  i 
p ię tnu je  ty c h , k tó rz y  p rzy czy n ili się  do  k lęsk i k la ­
sy  p racu jące j. 11. R ob o tn icy  k o p a l n i ......................
s tw ie rd z a ją , że  ty lk o  p rz e z  m ocną  o rg an izac ję  
zd o ła ją  sk u teczn ie  w a lc zy ć  o  sw o je  p ra w a . Iii. 
W z y w a ją  k la sę  ro b o tn iczą  G órnego  Ś lą sk a  i Z a­
g łę b ia  D ąb ro w sk ieg o  d o  skup ien ia  się  w  s z e re ­
gach  k la so w ej o rgan izac ji, a b y  ty m  sposobem  w y ­
b ra ć  sob ie o d pow iedn ie  k ie ro w n ic tw o , k tó re  d b a ­
ło b y  o d o b ro  rob o tn ik ó w . IV. S tw ie rd za ją , że ca ły  
sk ła d  m ężó w  zau fan ia  za n ad to  je s t zd em o ra lizo ­
w an y , a b y  sk u te cz n ie  p rz e c iw s ta w ia ć  się zakusom  
so c ja l-zg o d y  i d o m ag ają  się p rz e p ro w a d z e n ia  w  
ja k  n a jk ró tsz y m  czas ie  n o w y ch  w y b o ró w  m ężów  
zaufan ia .

T a k  b rzm i k o m u n is ty czn a  rezo luc ja  i k a ż d y  z 
niej d o w iad u je  s ię , że nie je s t  o n a  sk ie ro w a n ą  
p rz e c iw  kap ita lis tom  ani n a w e t p rze c iw  tym , k tó ­
rz y  rz e c zy w iśc ie  zaw inili, a le  p rz e c iw  k la so w e ­
m u Z w iąźk o w i g ó rn ik ó w . T o  id en ty fikow an ie  P P S , 
k tó re j w y b itn i d z ia łacze  s to ją  na czele  k la so w ej 
o rgan izac ji, z e  z d ra d z ie c k ą  Ch. D. i N P R , k tó re  
„o tw a rc ie  s ta n ę ły  po s tro n ic  k a p ita lis tó w “ —  za  
to, że  P P S  (czyli p rz y w ó d c y  Z w iązku , u z y s k a w ­
szy , co się dało , p rz e rw a li s tra jk )  „ s ta ra ła  się  jak  
n a jp ręd ze j s tra jk  z lik w id o w ać“, to  p rze c ie ż  sk ie ro ­
w a n e  je s t p rz e c iw  k la so w em u  Z w iązk o w i g ó rn i­
ków , a  tem  sam em  n a  szk o d ę  k la sy  robo tn iczej. 
P o w ia d a ją  w  te j rezo lucji, że  k la sa  ro b o tn icza  
d ługo  p am ię tać  będz ie  czy n  k a ry g o d n y  i p ię tnu je  
ty ch , k tó rz y  p rz y c z y n ili się do  k lęsk i, a le  n a jb ez ­
czelniej w  św ięc ie  o cz ern ia ją  p rz y w ó d c ó w  zw ią z­
k o w y ch , n a  k tó ry c h  ch a d ec y  i e n p e e ry  p rz e z  c a ły  
c z as  akc ji i ob ecn ie  m io ta ją  o s z c z e rs tw a  z a  to  
w łaśn ie , że  nie posz li z nim i raz em  na służbę  do 
k ap ita lis tó w .

K om uniści w  sw o je j rezo lucji, z w a la jąc  w in ę  na 
p rz y w ó d c ó w  k la so w e j o rgan izac ji, w z y w a ją  n iby  
k la sę  ro b o tn iczą  do skup ien ia  się  w  sz e reg a ch  
o rgan izac ji, „ a b y  ty m  sp o so b em  w y b ra ć  sobie 
odpow iedn ie  k ie ro w n ic tw o , k tó re  d b a ło b y  o  d o ­
b ro  ro b o tn ik ó w “ —  a  n as tęp n ie  o sk a rż a ją  n a w e t 
sw o ich  w ła sn y c h  zw o lenn ików , k tó rz y  w  ca ły m  
sk ład z ie  „z an a d to  są  już  zd em o ra lizo w an i, a b y  
sk u teczn ie  p rz e c iw s ta w ia ć  się  zakusom  socja l- 
z d ra d y “.

R zec zy w iśc ie  ro b o tn ic y  p am ię tać  b ę d ą  z d ra ­
d zieck ie  p o stę p o w an ie  ch a d ek ó w  i en peeróar, jak  
ró w n ież  i o h y d ę  k o m u n is ty cz n y ch  p o cz y n ań  p r a ­
cu jący ch  w  „jedno litym  fro n c ie“ raz em  ł  ch a d e­
kam i i en p eeram i p rz e c iw  k la so w em u  C e n tra ln e ­
m u Z w iązkow i g ó rn ik ó w  i jego p rzy w ó d co m  p e- 
p eso w co m . Je że li d o d a m y  do  te g o  w y s tą p ien ia  
ko m u n is tó w  w  dniu  1 m a ja  w  Z ag łęb iu  D ą b ro w - 
skiem , gdzie  n a  s z ta n d a ry  p ep e so w e  i to w a rz y ­
szów , k tó rz y  la tam i znosili p rze ś la d o w a n ia  c a r ­
sk ich  s iep aczy , g dz ie  n a  ro b o tn ik ó w  d e m o n s tru ją ­
cy c h  w  pochodz ie  rzuc ili s ię  rozb ijacze  i u zb ro jo ­
ne w  noże i w  p a łk i k o m u n is ty cz n e  bo jów ki, to  
m am y  p e łn y  o b raz  te j o h y d y .

T o te ż  n a  dzisie jsze j ko n feren c ji k o m ite tó w  ko­
p a ln ian y ch  w  D ąb ro w ie  G órn iczej w s z y s c y  u c z e ­
s tn icy  uchw alili rezo lucję , sk ie ro w a n ą  p rze c iw k o  
ty m  w arch o ło m , a d ru g ą  p rz y ję to  ró w n ie ż  je d n o ­
m yśln ie . choc iaż  nie g ło so w a n o  n ad  tą  rezo lucją  
zc  w zg lę d u  n a  to , ż e  ko n feren c ja  nie m oże tak ie j 
u c h w a ły  podjąć, a b y  n a  Z jazd  Z w iązk u  d e leg a­
tó w  z g ro n a  ta k ich  sz k o d n ik ó w  nie w p u śc ić .

P rz e b r a ła  się  m ia rk a  c ierp liw ośc i, ro b o tn ic y  
nic m ogą pozw olić , a b y  n ad a l n iszczono  ich  s iłę  
je d y n ą , ja k ą  m ają  p rz e c iw  u c isk o w i k a p ita lis ty c z ­
nem u, nie p o zw o lą  n isz c z y ć  sw o je j o rg an izac ji i 
nie p o zw o lą  na to  w ieczn e  ba łam u cen ie  m as, na 
jak ie  so b ie  p o z w a la ją  ci „kom uniśc i“ ! M. B.

Ruch spółdzielczy
PIEK A RN IA  R O B O T N IC Z A  W  K R A K O W IE
S p ra w a  b u d o w y  p iek arn i p rz y b ie ra  k o n k re tn e  

fo rm y . W o b e c  sz y b k ieg o  n a p ły w u  k ap ita łu  z  ro z -  
sp rz e d a ż y  o d cinków  p o ży czk i p iekarn iane j, Za­
rz ą d  „ P ro le ta r ja tu “ za tw ie rd z ił p lan  b u d o w y  p rz e ­
d ło ż o n y  p rz e z  in ży n ie ra , sp ec ja lis tę . B ę d z ie  to  
d w u p ię tro w y  g inach  pod  w zg lędem  z e w n ę trz n e g o  
w y g lą d u  o d p o w iad a ją cy  w y m ag an io m  a r ty s ty c z ­
ny m  a  m ie sz c z ą c y  op ró cz  hal p ra c y , łaźn i i p ie ­
c ó w  n a jn o w sze j k o n stru k c ji, ta k ż e  o b sz e rn e  a  su ­
cho i p rz e w ie w n e  m a g az y n y  na m ąkę o ra z  m ie ­
sz k an ia  d ia  k ie ro w n ic tw a  p ie k a rn i i z a rz ą d u  gm a­
chu. Z azn aczy ć  n a leży , że  tech n iczn e  uposażen ie, 
opairte n a  w z o rz e  w ied eń sk ich  p iek arn i ro b o tn i­
czych , b ęd z ie  s ta n o w iło  w z o ro w y  ty p  ta k  pod  
w .{lędem o sz cz ęd n o śc i m a te r ja iu  i opału , jak  i 
pud. w zg lę d em  h ig ie n ic z n y m .

W  n ajb liż szy ch  d n iach  n a leży  się  sp o d z iew ać  
r - '.poczęcia r o b ó t
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C W A 6 I
Z łe  i dobre dary Am eryki

„G ło s N aro d u “ p o d a je  p ism o, z a o p a trz o n e  pod­
p isam i c a łe g o  sz e re g u  k le ry k a ln y c h  s to w a rz y sz e ń , 
ja k o  to : M atek  ch rześc ijań sk ich , S o d alicy j M a ria ń ­
sk ich , A rc y b ra c tw a  m iło s ie rd z ia  itp ., z  w y ra z a m i 
n ieu k o n ten  to  w a n ia , że  u ro c z y s te  p rzy ję c ie , n ied a­
w n o  z g o to w a n e  d ro w i M ottow i, m og łoby  u ch o ­
dzić  z a  o k az an ie  sy m p a tii Y m ce.

P ro te s tu ją c y  o c z y w iśc ie  n ie  d e c y d u ją  się  k w e ­
s tio n o w a ć  p o w a ż n y c h  usług , k tó re  to  s to w a rz y sz e ­
n ie o d d a ło  P o lsc e . A le n ic  n ie  je s t  w  s ta n ie  o k u ­
p ić jego  „szk o d liw e j“ i  „n ied o p u szcza ln e j“ id eo lo ­
gii, ta k , iż  dziś, g d y  P o lsk a  n ie  je s t d o tk n ię ta  p la ­
g am i w o jen n em i —  d a lsz a  p ra c a  Y m ki w  P o lsc e  
je s t n iepożądana ...

T ak i w y ro k  o p u b lik o w an o  w  ,,G losie  N aro d u “ .
W  po p rzed n im  n u m e rz e  je d n ak  zn a leź liśm y  p o ­

ciechę . T a  sa m a  A m ery k a , k tó r a  w y d a ła  n iepo ­
ż ą d a n ą  Y m kę i o w eg o  k ło p o tliw eg o  d r . M o tta  —  
o b d a rz y ła  P o lsk ę  znakom itośc ią , k tó re j pow ium e 
u czczen ie  n ie  w z b u d z a  p ro te s tó w  ż a d n y c h  sodali- 
só w , żad n ej k o n g reg ac ji m ężczy zn , c z y  Z w iązk u  
P o lek ... T ą  zn a k o m ito śc ią  je s t  p . Hamimerling,, k tó ­
rem u  „G ło s N aro d u “ n ie  pożałow ali s z p a lt i n ie  
poszczędzilł p o ch w a ł.

T o  za te m  zn ak o m ito ść  b e z sp o rn a  w  c a ły m  ‘obo­
zie kaitolickim .

A m o żem y  p . H am m erlin g a  — s e n a to ra  u w a ż a ć  
z a  n a b y te k  am ery k ań sk i, b o  ch o ć  u ro d z o n y  w  M a- 
łopo isce  —  tu  je d n ak  n a  św ia t p rz y s z e d ł ja k o  ż y d  
i  s tą d , ja k o  ch ło p ie c -n ę d z a rz  w y ru s z y ł  mai lego  
d ru g i k ra n ie c . Ż y d  j n ę d z a rz  o c z y w iśc ie  b y łb y  w  
p o g a rd z ie  u  „G ło su  N aro d u “ . C o  innego, g d y  n a  
g ru n cie  a m ery k ań sk im  (ch o ćb y  w  sposób , b u d z ą c y  
liczne k o m e n ta rz e )  d o ro b ił się  on  ko lo sa ln e j fo r­
tu n y , a  o d g ro d z ił się o d  sw o je j p rz e sz ło śc i i u m ia­
ną w y z n a n ia .

P rz e d  w ie lk ą  fo rtu n ą  czo łem ! C zo łem  p rz e d  
sz c z o d rą  d łon ią , k tó r a  z a  c h w a lb y  płaci...

K to  z ło to  d a je  —  m o że  w z a m ia n  m ieć  k ad z id ło .
T o  n ie ja k a ś  b a ła m u tn a  f ila n tro p ia  h e re ty c k a . 

T o  w sp o m o żen ie  p ra s y  p raw o m y śln ie -k le ry k a ln e j 
i  n a fo d o w ej!

P a n  Ham im erling —  to  p e r ła , to  k le jn o t c z y s te j 
w o d y .

W ie lb i g o  k s . Kwbec i jeg o  s a te l ita  R o sn e r  w  
N o w y m  Jo rk u . A p r a s a  n a ro d o w a  i k a to lic k a  te  
h y m n y  p o ch w aln e  p o w ta rz a .

Ż ad n a  za ś  so d a lic ja  n ie  żachn ie  się  n a  to  sc h le ­
b ian ie  p e łn e j k iesie , n a  te  p okJony  w  s tro n ę  —  jak  
m ó w i B ib lja  —  z ło te g o  c ie lca1.

WM@iii«£i poHtpzne
— o—

R O K O W A N IA  P O L S K O -N IE M IE C K IE
T o cz ąc e  się  w  B erlin ie  ro k o w a n ia  p o lsk o -n ie ­

m ieck ie  w  sp ra w ie  a rc h iw ó w  i re n t inw alidzk ich , 
ro z sz e rz o n o  o s ta tn io  te ż  i n a  k w e s t ię  e m e ry tó w  
c y w iln y c h  i w o jsk o w y c h . O d n o śn a  podkom isja , 
k tó r a  ro zp o częła ' p ra c e  29 k w ie tn ia , u s ta liła  w  
og ó lnych  z a ry s a c h  obop ó ln e  p o g lą d y  co  d)o p rz e d ­
m io tu  ty c h  ro k o w a ń . W olbec ro zb ie żn o śc i z a p a t ry ­

w a ń  s tro n  ro k u ją c y c h  od ło żo n o  d a lsz e  o b ra d y  do 
c z a su  zas iąg n ięc ia  n o w y c h  instrufccyj p rz e z  d e le ­
gac ję  p o lsk ą  w  podkom isji em ery ta ln e j.

—  0  0  0  —

O PT Y M IZ M  A N G IELSK I W  S P R A W IE  
R E P A R A C Y J

O d p o w iad a jąc  n a  z a p y ta n ie  w  Izb ie  gm in, C ly - 
n es  o św ia d cz y ł, że  rz ą d  angielsk i sp o d z iew a  się, 
że  sp ra w o z d a n ie  k o m ite tu  D a w e s a  d o p ro w a d z i do  
u jed n o sta jn ien ia  w spó lne j p o lity k i rz ą d ó w  z a in te ­
re so w a n y c h  w  sp ra w ie  o d sz k o d o w a ń

—  o o o  —

P A S IC Z  N IE U T W O R Z Y  G A B IN ETU
P a s ic z  za w iad o m ił k ró la , iż  sk ła d a  m isję  u tw o ­

rz e n ia  gab in e tu , a lb o w iem  on  i jeg o  zw o le n n ic y  
doszli do  p rze k o n an ia , że  w  o b ec n y ch  w a ru n k a c h  
p a r la m e n ta rn y c h  u tw o rz e n ie  g ab in e tu  p r a c y  je s t 
n iem ożliw e. P a s ic z  i jeg o  s tro n n ic tw o  są  zdan ia , 
że  w ła śc iw e m  w y jśc ie m  z p o ło żen ia  b y ło b y  ro z­
p isan ie  lirowych w y b o ró w .

—  o o o  —

P O Ż Y C Z K A  AM ERY K AŃ SK A  D LA  C Z E C H

M o rg an  z a m ie rz a  udzie lić  C z ec h o sło w ac ji p o ż y ­
czk i 1 0  m iljonów  d o la ró w  n a  ce le  s tab ilizac ji k u rsu  
k o ro n y  czesk ie j.

Przegląd społeczny
Z JA Z D  ZW IĄ ZK U  P R A C O W N IK Ó W  M IE JSK IC H  

W  P O L S C E
D nia 3 bm . w  sali Z w iązk u  w -W a rs z a w ie  o d b y ł 

się 3-ci z jaz d  Z w iązk u  p ra c o w n ik ó w  m ie jsk ich  w  
P o lsc e . N a z jaz d  p rz y b y li d e leg ac i z  W a rs z a w y , 
L odzi, K ra k o w a , Radom ia^ G ro d n a , W ło c ła w k a , 
S ta n is ła w o w a  i R a d o m sk a  w  ogó lne j liczb ie 45 o- 
só b .jZ ja z d  zag a ił p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  to w . 
K urow sk i, p rz e w o d n ic z y ł to w . S. K ow alsk i.

S p ra w o z d a n ie  z  d z ia ła ln o śc i z a  u b ie g ły  o k re s  
re fe ro w a ł s e k re ta rz  Z w iązk u  to w . G o n erk o . Ze 
sp ra w o z d a n ia  w y n ik a , że  Z w iąz ek  liczy  13 o d d z ia ­
łó w  z o g ó ln ą  liczbą cz ło n k ó w  n a  1 s ty c z n ia  1924 
r . 4644. Ze sp ra w o z d a n ia  k aso w e g o , k tó re  d a w a ł 
to w . T re n k le r , w y n ik a , że  Z w iązek  m ia ł w p ły w ó w  
z a  o k re s  o d  15 m a rc a  1923 r. d o  d n ia  1 m a ja  far. 
3.666.850.034 m k., ro zc h o d ó w  zaś 3.073.464.952 mik., 
czy li n a  d z ień  1 m a ja  b r . p o z o s ta w a ło  w  k as ie  
593.835.082 m k . P o  k ró tk ie j d y sk u s ji i p o  s tw ie r ­
dzen iu  p rz e z  k o m is ję  re w iz y jn ą , że  s ta n  k a s y  z n a ­
la z ła  w  p o rzą d k u , z jaz d  p rz y ją ł sp ra w o z d a n ie  d o  
w iad o m o śc i i udzie lił Z a rz ą d o w i ab so lu to riu m . P o  
u ch w a len iu  p rz e z  z ja z d  p o łą c z e n ia  się z  innym i 
Z w iązk am i u ż y te c z n o śc i pub licznej, z jazd  z a k o ń ­
czo n o  o d śp ie w an ie m  C z e rw o n e g o  S z ta n d a ru .

—  o o o  —

S T R A JK  NA N IEM IECK IM  G Ó RN Y M  ŚLĄ SK U

Ze Ś lą sk a  o p o lsk ieg o  d o n o szą , że  s tra jk  t r w a  w e  
w sz y s tk ic h  kopaln iach  n a  Ś lą sk u  opo lsk im  z w y ­
ją tk ie m  kop aln i „ F ry d e ry k a “ i „Ż y czen ie  J a d w i­
g i“ . N a to m ias t p ra c u ją  w sz y s tk ie  h u ty  z  w y ją t­
k iem  z a k ła d ó w  R u ttg e ra . W  dn iu  w c z o ra js z y m  n a  
Ś lą sk u  opo lsk im  o d b y ły  się  z e b ra n ia  s tra jk u jąc y ch . 
S poko ju  n a  raz ie  nie zak łócono .

HH0JVIHA
K raków , 8  m aja.

Najbliższy num er „Naprzodu“
Z p o w o d u  św ię ta  p a tro n a  k rak o w sk ie g o , św . 

S ta n is ła w a , n a jb liż szy  n u m er „N ap rzo d u “ w y j­
d z ie  z  d ru k u  d o p ie ro  w  so b o tę  io  m a ja  ra n o  (z 
d a tą  d n ia  n as tęp n e g o ).

— o o o —»

Dzisie jsza  zbiórka
Z b ió rk a  n a  ko lon je  w a k a c y jn e  T o w a rz y s tw a  

p rz y ja c ió ł dziec i o d b ęd z ie  się  w  K rak o w ie  dziś 
w e  c z w a r te k  8  m a ja . D o ro c zn a  zb ió rk a  je s t od  
s z e re g u  la t jed n em  z  g łó w n y c h  ź ró d e ł d o ch o d o ­
w y ch  n a  z o rg a n izo w an ie  ko lon ji d la  300 dziec i r o ­
b o tn ic zy c h . M e  p o trz e b u je m y  za ch ę ca ć  d o  o fiar­
nośc i, g d y ż  sy m p a ty c z n y  i w a ż n y  ce l: ra to w a n ie  
z d ro w ia  s e te k  d z iec i sa m  d o s ta te c z n ie  pobudzi 
ho jn o ść  sp o łe c z e ń s tw a .

—  O O O —i

D ZIEŃ  8  M A JA  Ś W IĘ T E M . M in is te rs tw o  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  z a rz ą d z iła , a b y  d z ień  8  m a ja  w o ln y  
b y ł o d  z a ję ć  b iu ro w y c h , ty lk o  n a  ty c h  te ry to rja c h , 
n a  k tó ry c h  d z ień  ten  tra d y c y jn ie  d o ty c h c z a s  ja k o  
ś w ią te c z n y  b y ł o b ch o d zo n y . W o b e c  te g o  w  K ra k o ­
w ie  d z ień  8  bm . je s t  dn iem  św ią te c z n y m . T a k sa m o  
d z iś  je s t św ię to  w  b. K o n g resó w ce , z a ś  w  innych  
cz ę śc ia c h  P o lsk i p ra c a  b ęd z ie  s ię  o d b y w a ć  n o r­
m aln ie .

NA P O Ś W IĘ C E N IE  SZTA N D A R U  20 P P .  P R Z Y - 
B Ę D Z IE  P R E Z . W O JC IE C H O W S K I I M A R SZA Ł. 
P IŁ S U D S K I. W c z o ra j ra n o  o d b y ła  się  w  m a g is tra ­
cie k ra k o w sk im  k o n fe ren c ja  k o m ite tu  d la  sp ra w ie ­
n ia  s z ta n d a ru  2 0  pp., z  czy n n ik am i m iejsk im i. D e­
le g a c i k o m ite tu  zaw iad o m ili o ficjaln ie  p re z y d iu m  
m ia s ta , że  p re z y d e n t W o jc iech o w sk i za p o w ie d z ia ł 
p rz y ja z d  w ra z  z  ro d z in ą  w  dniu  18 bm . i p o n ad to  
sp o d z ie w a n y  je s t  p rz y ja z d  z a p ro sz o n y c h  p rz e z  k o ­
m ite t m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o , m a rsz a łk ó w  se jm u  
i se n a tu , p re m je ra  G ra b sk ie g o  z  cz łonkam i rz ą d u . 
K an c e la rja  c y w iln a  p re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o lite j 
p o lec iła  p rz e d ło ż y ć  so b ie  je szc ze  w  b ie ż ą c y m  ty ­
godn iu  p ro g ra m  u ro cz y s to śc i. P re z y d e n t z a b a w i 
w  K rak o w ie  d w a  dni.

P R O G N O Z A  NA C Z W A R T E K : C iep ło , p rze w a ż
żnie p o chm urno , m ie jscam i d eszc ze , sk ło n n o ść  do  
b u rz , s ła b e  m ie jscam i u m ia rk o w a n e  w ia t ry  z k ie­
ru n k ó w  zm iennych .

Z P R O B L E M Ó W  G O S P O D A R C Z Y C H  I P O L I­
TY C ZN Y C H . W  p o w y ż sz y m  cy k lu  o d będz ie  się  po
d łu ższe j p rz e rw ie  sp o w o d o w an e j w y ja z d e m  sze­
re g u  p re le g e n tó w , o d c z y t prof. A d am a K rz y ż a n ó w  
sk ieg o  n a  te m a t:  „ P o w o je n n a  sy tu a c ja  g o sp o d a r­
cz a  w  E u ro p ie“ . O d c z y t o d b ęd z ie  s ię  w  n iedzie lę  
11 m a ja  w  sa li K o pern ika  C oll. N ov. II p. o  godz. 6 .

W  K R A K O W SK IE M  T O W . TEC H N IC ZN E M
ul. S tra sz e w sk ie g o  28 w y g ło s i w  p ią te k  9 m a ja  
o  godzin ie  7 w ie c z o re m  d r  Adaim S k ąp sk i re fe ra t  
n a  te m a t: „ W y s iłe k  p rz e m y s ło w y  F ra n c ji i N ie­
m iec w  cz as ie  w o jn y  św ia to w e j. G oście m ile w i­
d z ian i.

D z iś  we czwartek dnia 8-go maja b. r. odbędzie  się  w kinoteatrze „ W A R S Z A W A * *  ulica Stradom  L. 15
W I E L K A  P R E M J E R A ,  najpotężniejszego arcydzieła sztuki filmowej p. t.

H E L E N A  i  U P A D E K  T R O J I
Najcudowniejsza baśń antyczna „Iliada” według Homera w 6-oiu wielkich aktach. —  Nśjdrogocenniejszy zabytek 
kultury! —  M łodość ludzkości! W iek Herosów! —  Wskrzeszony świat antycznej Grecji! —  C z a s y :  w których 

piękno jest i było najwznioślejszem pięknem. C z a s y :  w których nagość nie budziła wstydu.

E P O K A :  Współżycia Bogów, półbogów i ludzi.

Dzieje najpiękniejszej kobiefy, która zaważyła na losach państwa, o którą walczyły narody, dla której, runęły mury Troji.

W  R O L A C H  G Ł Ó W N Y C H

ADA DARCLEA 
HANA RALF 

ADELA SANDROCK

ALB. B A S SE R M A N  
P. STEINRÜCK 

CARL DEVOGT

Orkiestra złożona z 15 pierwszorzędnych sił, do obrazu zastosowana. —  We święta początek o 3, 4-30, 6, 7 ’30  
ostatnie 9  wieczór.
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Przed rozprawami o
F U N K C JO N A R JU S Z E  E L E K T R O W N I P R Z E D  

SA D EM
W c z o ra j w  k ra k o w sk im  są d z ie  p o w ia to w y m  

p rz e d  sę d z ią  d r . P elczairem  o d b y ła  się ro z p ra w a  
p rz e c iw  1 0  robo tn ikom  k ra k o w sk ie j e lek tro w n i 
m iejskiej, o sk a rż o n y m  o to , ż e  w  n o cy  z 4  n a  5 
lis to p a d a  1923 p o d c z a s  s tra jk u  g en e ra ln eg o , nag le  
b e z  zaw iad o m ien ia  d y re k to ra , za s ta n o w ili ru ch  w  
e lek tro w n i, p rz e z  co  m ogli n a ra z ić  n a  n ieb ezp ie ­
c z e ń s tw o  ży c ie , zd ro w ie  i m ienie m ieszk ań có w  
K rak o w a. N a la w ie  o sk a rż o n y c h  zasied li: R ein - 
g ru b e r , P u ch a lsk i, K iera t, F ritsch , G ie rtle r , P o g an , 
G rz e g o rc z y k , L isow sk i, S ta rm o w sk i i S a la w a . 
O bw in ien i p rzy z n a li się , że za s ta n o w ili ru ch  w  e- 
le k tro w n i d la  p o p a rc ia  s tra jk u ją c y c h  p o cz to w có w  
i ko le jo w có w , za ś  d y re k c ji nie zaw iadom ili o p o ­
rzu cen iu  p ra c y  z o b a w y  p rz e d  m ilita ry z ac ją . 0 - 
sk a rż e n i zgodn ie z  p rzep isam i, d o ty c z ą c y m i o b ­
ch o d zen ia  się z  k o tłam i, w s trz y m a li ru ch  d o p ie ro  
po  zgaśn ięc iu  o gn isk  ł d o p ły w u  w ęg la , a  z a b e z ­
p ie c z y w s z y  u rz ą d z e n ia  e le k try c z n e , oddali z a ­
k ła d  w  s tan ie  n ie n aru szo n y m  z a rz ą d c y  i opuścili 
e lek tro w n ię . Ś w iad k o w ie  w b re w  doniesien iu  p re ­
z y d e n ta  F e d e ro w ic z a  i d y re k to ra  e le k tro w n i B ie­
law sk ieg o , p o tw ie rd z ili to  tłu m ac ze n ie  o sk a rż o ­
n y ch , po czem  po  w y w o d a c h  p ro k u ra to ra  G a je w ­
sk ieg o  i o b ro ń c y  d r. R o sen zw e ig a , sęd z ia  og ło sił 
w y ro k , u w a ln ia ją cy  w sz y s tk ic h  dziesięciu  o s k a r ­
żo n y ch  od w in y  i k a ry .

R O Z P R A W Y  P R Z E D  ZW Y K ŁY M  TR Y B U N A ­
Ł EM

Ja k  w iadom o, o p ró cz  ro z p ra w y  o za jśc ia  listo'- 
p ad o w e , w y zn a cz o n e j n a  dzień  2  c z e rw c a  p rz e d  
sądem  p rzy s ię g ły c h , o d będz ie  się  sz e re g  d a lszy ch  
r o z p ra w  o udzia ł w  ty c h  ro z ru c h a c h  p rz e d  z w y ­
cza jn y m  try b u n a łe m . I tak  w  c iągu  na jb liższy ch  
ty g o d n i o d p o w iad ać  b ę d ą  p rz e d  try b u n a łe m  z w y -
c .a j r v m :  S ta n is ła w  D y ląg , S ta n is ła w  H aja , M ie­
c z y s ła w  S u łczew sk i, P io tr  S ty c z e ń , Jó z ef W ą ­
chał, S te fan  Z ab łock i, Jó z ef Z b ro ja , F ra n c isz e k  
P a w ło w ic z , L eopo ld  M aniecki, J a n  L enda , K azi­
m ierz  S ta ro s te k , F ra n c isz e k  K o ta rb a , M ikołaj S z u ­
rek , Jó z ef S k ru ch , S ta n is ła w  P a ją k , F ra n c isz e k  
P a sa n e k , E ugen ja  S ch en k ó w n a , G ize la  Ć w ik ło w a , 
B u d z iak o w sk i, K oprow sk i, K ostilek , L iro , P isk o sz , 
C zeka j i O leksy . W s z y s c y  w y m ien ien i o d p o w ia­
d a ć  bęęlą za  g w a łt  pub liczny , w zg lę d n ie  w y m u ­
szen ie  lub udzia ł w  zb ieg o w isk u , a  n ad to  o n a ru -

zajścia listopadowe
szen ie  spoko jności pub licznej. Je d e n  z obw in io ­
nych , L ew ick i, s to i p o d  z a rz u te m  u siio w a n eg o  

m o id e rs tw a , a  je d en  S te fan  W o źn iak  pod  z a rz u ­
tem  zb ro d n i o sz c z e rs tw a .

R o z p ra w y  p rz e c iw  ty m  obw in ionym  o d b y w a ć  
się b ę d ą  po jed y n czo . O b ro n ę  w sz y s tk ic h  obw in io ­
n ych  objęli, podobn ie jak  obw in ionych  o b u n t i 
ro z ru c h y  p rze d  są d em  p rz y s ię g ły c h , ad w o k a c i: 
p o se ł L ieb erm an , adw . P a sc h a lsk i z W a rs z a w y , 
d r . B ogdan i, d r. B ro ss , d r. H eski, d r. L u s tg a rte n , 
d r. R iengelheim , d r. R o sen zw e ig  i d r. W o źn iak o ­
w sk i.

O B R O Ń C Y  R O Z D Z IE L IL I P O M IĘ D Z Y  S IE B IE  
O B R O N Ę  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  O S Ó B

W c z o ra j zaw iadom ili o b ro ń c y  w ła d z e  sąd o w e , 
że ze  w z g lę d ó w  te ch n iczn y ch  i p ra w n y c h  ro zd z ie ­
lili m ięd zy  sieb ie  o b ro n ę  o b w in io n y c h  p rz e d  s ą ­
dem  p rz y s ię g ły c h  w e d łu g  g ru p , o b e jm u jący ch  p e ­
w n e  fak ta , z a rz u c a n e  p o sz cz eg ó ln y m  o b w in ionym  
w  akcie o sk a rż e n ia . R ó w n o c ze śn ie  w y s tą p iła  ła w a  
o b ro ń c ó w  z p o n o w n y m  w n iosk iem  o  w y p u sz c z e ­
nie w sz y s tk ic h  obw in io n y ch  n a  w o łn ą  stopę . W  
p ią te k  m a  Izb a  ra d n a  są d u  o k rę g o w e g o  ro zp a ­
tr z y ć  ten  w n io sek . R ó w n ież  w  p ią te k  m a  za p aść  
d e c y z ja  sąd u  w y ż sz e g o  co do  rek u rsu , w n iesio ­
nego  p rz e z  o b ro n ę  w  sp ra w ie  a k tu  o sk a rż e n ia  
p rz e c iw  d r. L an g ro d o w i.

O  K R Y TY K Ę ZA RZĄ D ZEŃ  W Ł A D Z
J a k  się  d o w iad u jem y , dn ia  14 bm . o d b ęd z ie  się 

w  k ra k o w sk im  są d z ie  w o jsk o w y m  ro z p ra w a  p rz e ­
c iw k o  p o ru czn ik o w i K orm anow i, o sk a rż o n em u  o  
n ie d o zw o lo n ą  k ry ty k ę  z a rz ą d z e ń  w ła d z  w  z w ią ­
zku  z za jśc iam i lis to p ad o w em i w  T a rn o w ie . 0 - 
s k a rż o n y  m ia ł w  cz as ie  p o d ró ż y  k o le ją  w y ra ż a ć  
się k ry ty c z n ie  o  u ży c iu  b ro n i p rz y  tłum ien iu  ro z ­
ru ch ó w  ta rn o w sk ic h .

K A PIT A N  O SK A RŻO N Y  ZA P R Z E M A W IA N IE  
D O  T Ł U M Ó W

S p ra w a  k a p ita n a  K an to ra , o sk a rż o n e g o  o z a ­
k łócen ie  spoko jności publicznej z §  65 u. k. z o ­
s ta ła  ze w zg lę d u  n a  zdem ob ilizow an ie  i p rze n ie ­
sienie K an to ra  do  r e z e rw y , p rz e k a z a n a  cy w iln y m  
w ła d z o m  są d o w y m . K an to r o d p o w iad a ć  b ęd z ie  

za  n ied o zw o lo n e  w y stą p ie n ie  pub liczne p o d cz as  
s tra jk u  w  m u n d u rze  w o jsk o w y m  i p rze m aw ia n ie  
do  tłum u  n a  ze b ran iu  ro b o tn iczem  w  C h rzan o w ie .

ra j w  zw ią zk u  z tą  s p ra w ą  w y d an o  po lecen ie a r e ­
sz to w a n ia  d o z o rc y  D ro ż d ża  po rew iz ji, p rz e p ro ­
w ad z o n e j w  jego  m ieszkan iu  n a  G rz eg ó rzk a ch . 
R ó w n ież  pod  n ad z o rem  są d o w y m  zna jdu je  się 
kilku  d a lsz y c h  do zo rcó w  w ięz ien n y ch . A re sz to w a ­
n y  p rz e d  k ilku  dniam i pod  z a rz u te m  u ła tw ian ia  
ucieczk i S ch ab e so w i n ie jak i O lp ińsk i z o s ta ł w c z o ­
ra j o d s ta w io n y  do  w ięz ień  są d o w y c h , w ra z  z k o ­
ch a n k ą  sw o ją  P ru sz e w ic z ó w n ą .

Z T O  W . K O L O N IJ W A K A C Y JN Y C H  D LA  UCZ 
N IÓ W  SZK Ó Ł  ŚR E D N IC H  W  P O R Ę B IE  W IE L ­
K IE J kom uniku ją: N iedzie la  11 m a ja  będz ie  „dniem  
n a  P o rę b ę “. K om ite t o b y w a te lsk i p o d  p rze w o d n ic ­
tw em  prof. T a d e u sz a  K re m e ra  d o k ła d a  w sze lk ich  
s ta ra ń , b y  d z ień  ten  um ożliw ił T o w a rz y s tw u  w y ­
słan ie  ja k  n a jw ięk sze j liczb y  uczn iów  n iezam o ż­
n ych  n a  ko lon je . W  dniu  ty m  o godiz. 3 popo łudn iu  
odbędzie  się  fe s ty n  w  p a rk u  k ra k o w sk im . N ad u- 
rozm aicen iem  p ro g ra m u  z a b a w y  c z u w a  a r t .  te a ­
tru  im . S ło w ack ieg o  p. W ło d z im iera  M ia rczy ń sk i. 
T eg o ż  dn ia  w iec zo rem  o d b ęd z ie  się  w  sailach S ta ­
re g o  T e a tru  z a b a w a  p o d  n a z w ą  „S en  n o c y  m ajo ­
w e j“ . R ozpoczn ie  ten  w e ic zó r k a b a re t, n a  k tó ry m  
ro lę  co n fc re n c ie ra  p rz y ją ł  a r t .  te a tru  B a g a te la 1 dr; 
Z ygm unt N ow akow sk i, z k tó re g o  in ic ja ty w y  k a ­
ż d y  p rz y b y ły  o trzym ai o tn z y m a  o rd e r  „C olonia re -  
s ti tu ta “ . N astęp n ie  d źw ięk i m uzyk i 2 0  pp. d a d z ą  
h as ło  do  ro zp o c zęc ia  zie lonego  k a rn a w a łu . Z ap ro ­
szen ia  i b ile ty  w y d a je  k o m ite t od  ś ro d y  7  bm ., u- 
rz ę d u ją c y  w  G ra n d  h o te lu  (od w e jśc ia  n a  lew o) 
o d  godz. 5— 7 w ieczo rem .

Z L O T  S lR A Ż Y  PO Ż A R N Y C H  o k ręg u  I o d b ę ­
dzie się  w  K rak o w ie  11  bm . p rz y  udzia le  p o w ia ­
tó w  k rak o w sk ie g o , m yślen ick iego  i w ielick iego . 
Z jaad  o d b ęd z ie  s ię  w  gm achu  s tra ż n ic y  p o ża rn e j 
p rz y  ul. A n d rze ja  P o to ck ie g o  19.

—  o o o  —

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Debiut nowego pisa­

rza teatralnego, którym  jest znany z innych prac lite­
rackich dr. Zygmunt Nowakowski, wzbudził w Krako­
wie niemałe zaciekawienie, wzmożone jeszcze przez ’ 
świeże odgłosy kry tyk  warszawskich, przyznających 
zgodnie autorowi „Tajemniczego pana" opanowanie far­
my komedjowej i wybitne poczucie efektu scenicznego. 
Treść komedji pełna niezwykłych w ydarzeń osnuta jest 
około figury „Tajemniczego pana“, który swojem inko- 
gnito frapuje słuchacza na równi z figurami komedji 
przez całą sztukę. Komedja Z. Nowakowskiego grana 
będzie w Krakowie odmiennie niż w W arszawie t. j. 
z przywróceniem scen, których opuszczenie mogło za­
ćmić linję akcji. W sztuce przygotowywanej przy u- 
dziale autora obsadę ród głównych tw orzą pp. Bedna- 
rzewska, Mazarekówna, Kosmowska, Zalewska, Kosso- 
cka oraz panowie Jednowskl, Szymański, Socha, Dobie­
sław, Burnatowicz, Białoszczyński i i. „Tajemniczy pan“ 
grany będzie od soboty 10  bm. prawije przez cały przy­
szły tydzień. Dzisiaj popoł. poraź ostatni w tym se­
zonie „Sen nocy letniej“, wieczorem „Medea“ z p. W y­
socką w kreacji tytułowej. W  piątek w raca „Carewicz 
Aleksy“. We środę o godz. 3 „Kościuszko pod Racła­
wicami“ po cenach 50 proc. zniżonych. Bilety do na­
bycia u prof. W. Rutkowskiego IV. gimnazjum ul. Krup­
nicza 1 od 12 i pół do 1 i pół.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w« czw artek dwa 
przedstawienia: o 4 popoł. po cenach zniżonych „Prof. 
Klenow“, wieczorem o 8  „Addalia“. W piątek i sobotę 
wieczór „Acidalia“, w sobotę popoł. „Ostatni pocału­
nek“. Prem jera komedji „Gdy kobieta zapragnie“ w po­
niedziałek.

OPERETKA. Dziś we czwartek popoł. operetka ttir- 
scha „Szalona Lola“ w wykonaniu pp. Kozłowskiej, 
Czerniawskiej, Leszko, Kwiecińskiej, Kosińskiej, Sem­
polińskiego Ujhelyego, Laskowskiego, Karasińskiego, 
Bojnarowskiego i Skibińskiego. O godz. 8  wieczorem 
operetka polska „Nastroje karnaw ałow e“ z pp. Zimajer, 
Dołężanką, Rynas, Kwiecińską, Rapacką, Karasińskim, 
Laskowskim, Mazurkiewiczem, Rewerą-Rewskim, Ujhe- 
lym, Biegalskim i Bojnarowskim w głównych rolach. 
Najbliższą premierą będzie operetka „Dzidzi“ (Madi), 
do której przygotowuje się wspaniała w ystawa. Nieba­
wem w raca na afisz „Madame Pompadour“.

MIKOŁAJ ORŁOW, jeden z najświetniejszych piani­
stów doby współczesnej, wystąpi w Krakowie poraź 
pierwszy w piątek, 9 bm.

WIECZÓR CHOPINA NA B1BLJOTEKE JAGIEL­
LOŃSKA. Chopinowski koncert J. Śliwińskiego, urzą­
dzony przez Tow. przyjaciół Bibl. Jagiellońskiej na cele 
ratunku zagrożonej egzystencji tej pierwszorzędnej pla­
cówki naukowej, odwołany w marcu z powodu powa­
żnej choroby artysty, przychodzi tym razem do skutku 
w znacznie mniej pomyślnych warunkach we czw ar­
tek 8  bm. w Starym  Teatrze. Sądząc z zapału, z jakim 
cały wykształcony Kraków gremialnie na ten koncert 
się wybiera, wieczór zapowiada się jaknajlepiej mimo 
bezpośredniego sąsiedztwa dwóch innych produkcyj. — 
Ogólne zainteresowanie się tym koncertem świadczy 
zarówno o sławie Śliwińskiego, bezkonkurencyjnego 
chopmisty i ocenie jego wspaniałomyślnej ofiary, jak 
również o zrozumieniu przez inteligentny ogół wielkiej 
doniosłości pracy Tow arzystw a przyjaciół Biblioteki. 
Istniejąc zaledwie trzy  miesiące przysporzyło ono do 
końca kwietnia tej instytucji funduszów w sumie
5,782.000.000 mk., co pozwoliło na zaprenumerowanie 
na nowo pism naukowych i wyrównanie wszystkich 
długów księgarskich za rok 1923. Piękny to przykład 
samopomocy społecznej w czasach, kiedy powstającemu 
z ciężkiej niemocy skarbowi Rzeczypospolitej nie wol­
no utrudniać tak szczęśliwej rekonwalescencji. Jesteśm y 
pewni, że zarówno wspomniane względy, jak i nieco­
dzienny program (rzadko grywana sonata op. 58 i 
wszystkie ballady Chopina) zbiorą we czw artek o g. 8  
wieczór w sali Starego T eatru całą elitę duchową Kra­
kowa. Znakomity pianista grać będzie poraź pierw szy 
w Krakowie na nowym koncertowym  fortepianie Bech- 
steina wypożyczonym na ten koncert przez firmę 
Skład fortepianów Helena Smolarska“.

D a l s z e  ś l e d z t w o  w  s p r a w i e  u c i e c z k i  S c h a b e s a  i  K o z y
Aresztowanie kluczników  więziennych

Ś le d z tw o  w  sp ra w ie  ucieczk i cz te re c h  w ię ź ­
n iów  z w ięz ień  sąd u  o k ręg o w eg o  k a rn e g o  w  K ra ­
k o w ie  p ro w a d z i w  d a lszy m  c iągu  sęd z ia  ś le d cz y  
D ro źd z ik o w sk i. P rz e d  k ilku  dn iam i po lecił on a r e ­
s z to w a ć  k lu czn ik ó w  w ięz ie n n y ch  M a za n k a  i W a- 
ż y d rą g a , g d y ż  w  to k u  ś le d z tw a  w y s z ło  n a  jaw , 
że w  czas ie  u c ieczk i K oza i S ch ab e s  d z iw n y m  ja ­
k im ś sp o so b e m  znaleźli s ię  w  p osiadan iu  re w o l­
w e ró w , b ę d ą c y c h  w ła s n o śc ią  k luczn ików . W c zo -

O g r a n i c z e m e  d z i a ł a l n o ś c i  m i e j s k i c h  z a k ł a d ó w
a p r o w i z a c y j n y c h

Jak! się  d o w iad u jem y , p re z y d iu m  m . K ra k o w a  
p rz y s tę p u je  w  n a jb liż szy m  czas ie  d o  zn a cz n eg o  o - 
g ran ic ae n ia  d z ia ła ln o śc i m ie jsk ich  z a k ła d ó w  a p ro ­
w iza cy jn y ch . Z arzą d ze n ie  to  sp o w o d o w an e  z o s ta -

0  l o s  o p e r e t k i  k r a k o w s k i e j
J a k  się d o w iad u jem y , p rez y d ju m  m . K ra k o w a  

u ch w aliło  n a  o s ta tn ie j konferencji, a b y  w o b e c  t r u ­
d n y ch  w a ru n k ó w  ekonom icznych  gm iny , u w a ż a ć  
b u d y n e k  o p e re tk i p rz y  ul. R a jsk ie j z a  o b jek t c z y ­
s to  g o sp o d a rc z y  i w y d z ie rż a w ić  go ty m  re flck - 
tan tom , k tó r z y  d a d z ą  g w a ra n c ję , ż e  u trz y m a ją  
t e a t r  n a  n a le ż y te j w y ż y n ie , b e z  u c iek an ia  się  do  
po m o cy  fin an so w ej gm iny . O b ec n y  ze sp ó ł o p e ­
re tk o w y  b ęd z ie  d a w a ł sp e k ta k le  do  k o ń ca  c z e r ­
w c a  b r . P o  u p ły w ie  te g o  te rm in u  p rz e p ro w a d z o n a  
b ęd z ie  g ru n to w n a  a d a p ta c ja  te g o  b u d y n k u , a  k o ­
sz ta  je j w  w y so k o śc i o k o ło  50 ty s ię c y  z ło ty ch

—  o

R E O R G A N IZ A C JA  A K A D EM JI H A N D L O W E J.
D zisiaj ran o  w y je ż d ż a ją - d ó  W a rs z a w y  n a  k o n fe ­
ren c ję  w  sp ra w ie  za m ie rz o n e j p rz e z  rz ą d  r e o rg a ­
n izacji k ra k o w sk ie j A kadem ji han d lo w ej, w ic e p r . 
R olle  im ien iem  p re z y d ju m  ni. K ra k o w a , p ro f. d r  
B o lland , czo łn ek  k u ra to r ju m  A kadem ji hand low ej, 
d r  Jo se fe rt  im ieniem  Iz b y  h an d lo w e j o ra z  sen . A- 
d e lm an  im ieniem  k o n g reg a c ji kup ieck ie j. K ra k o w ­
sk ie czy n n ik i b ę d ą  d o m a g ać  się  ro z sz e rz e n ia  z a ­
k re s u  nauk  n a  k u rs ie  a b itu r ie n tó w  d o  la t  d w ó ch  
i u trz y m a n ia  d la  teg o  za k ła d u  ty tu łu  A kadem ji. Z

io  s ta b ilizac ją  w a lu ty , w o b e c  czeg o  a k c ja  z a k ła ­
d ó w  a p ro w iz a c y jn y c h  o g ra n ic z y  się do  p r o w a d z e ­
n ia  sp rz e d a ż y  w ę g la  i d rz e w a , podobnie , ja k  p rz e d  
w o jną .

p rz y p isa n e  z o s ta n ą  n o w em u  d z ie rż a w c y . P r e z y ­
djum  m ia s ta  p rag n ie  w id z ieć  w  b u d y n k u  i_rzy ul. 
R a jsk ie j o p e re tk ę , o  ile jed n ak  nie zna jdz ie  się  o d ­
pow iedn i re f lek tan t, sa la  w y d z ie rż a w io n a  b ęd z ie  
n a  inne cele , jak  n a p rz y k ła d  k in o te a tr . Z arzą d  
m ia s ta  w y ch o d z i z za ło żen ia , że  k w o ta  300 ty ­
s ię c y  ko ron , w y ło ż o n a  p rz e z  gm inę w  roku  1916, 
n a  kupno  b u d y n k u  p rz y  ul. R a jsk ie j i p rz y le g łe g o  
g ru n tu , m usi p rz y  o b ec n y ch  k ło p o tach  finanso ­
w y c h  gm iny  p rz y n o s ić  o d p o w ied n ie  o p ro c e n to w a ­
nie.

0 0  —

u cz e ln ią  tą  b y ła b y  p o łą cz o n a  5 le tn ia  w y ż s z a  szk o ­
ła  h a n d lo w a  d o p ro w a d z a ją c a  u czn ia  do m a tu ry , o - 
ra z  trz e c h le tn ia  n iż sza  sz k o ła  h an d lo w a , k tó ra  z 
czasem  s ta n o w ić  b ę d z ie  o d rę b n y  z a k ła d  n a u k o w y . 
O d n o śn y  p ro jek t reo rg an iz ac ji A kadem ji h an d lo ­
w e j w  K rak o w ie  o p ra c o w a ł w ic e p r . R olle  z  d y re k ­
to rem  A kadem ji K annenberg iem . P rz y p u sz c z a ć  n a  ­
le ży , że  w ła d z e  w a rsz a w sk ie  słusizne s ta n o w isk o  
d e leg a tó w  podzie lą  i n»3 d id z ą  u p aść  te j uczeln i, 
m a jące j za  so b ą  ć w ie rć w ie k o w ą  o w o cn a  Drzo- 
sz ło ść .
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XXIII. PORANEK SYMFONICZNY odbędzie się w 
niedzielę, 18 bm. Dyrygować będzie Adam Dołżycki. 
Bilety do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8 .

IGNACY MANN, znany tenor, wystąpi w Krakowie 
we środę, 14 bm.

AKAD. KOŁO ARTYST., zgodnie ze swoją tradycją, 
w ystaw i tragcdję Eurypidesa „Alkestis“ i fraszkę sce­
niczną Lukjana „Przepraw a przez Styks*, w teatrze im. 
Jul. Słowackiego. S troną filologiczną kieruje prof. M. 
Bogucki, a reżyseruje p. Z. Noskowski.

FILHARMONJA WARSZAWSKA obchodzić będzie 
50-1 etni jubileusz najwybitniejszego pedagoga pianisty 
Bolesława Domaniewskiego, który szereg lat poświę­
cił owocnej pracy w Konserwatorium krakowskiem. 
Powołany następnie do W arszaw y, po dziś dzień jest 
tam dyrygentem Tow arzystw a muzycznego i wyższej 
szkoły im. Chopina. Ze szkoły jego wyszli pianiści jak: 
Klara Czop-Umlaufowa, kierowniczka Instytutu muzycz­
nego w Krakowie 1 Zakopanem, Janina Lada i inni. 
Dzieło jego p. t. „Vade mecum“ uznane zostało przez 
autorytety europejskie jako jeden z naiwvbitnieiszych 
podręczników gry fortepianowej.

■— O o o  —

Z zagranicy

Z Polski
SAMOBÓJSTWO ASYSTENTA UNIWERSY- 

T E T U . N asz  k o resp o n d e n t w a rs z a w s k i telefonuje 
n am : W c z o ra j w y s trz a łe m  z  re w o lw e ru  o d e b ra ł 
sob ie ży c ie  a s y s te n t u n iw e rsy te tu  w a rsz a w sk ie g o  
H ipolit P ią tk o w k i. P o w o d e m  sa m o b ó js tw a  —  roz- 
sró j n e rw o w y .

NAPADY NA K R E SA C H . N asz  k o re sp o n d e n t w a r  
sz aw sk i te lefonu je  n am : M in is te rs tw o  sp ra w  w e ­
w n ę trz n y c h  o trz y m a ło  w iad o m o ść  o n ap ad ach  na 
k re sa c h  w schodn ich . Jed en  ta k i n ap a d  m ia ł m iej­
sce  n a  P o lesiu , d ru g i w  N ieśw ieżu , gdz ie  zab ito  
n au c zy c ie la  K ow alsk iego  i z ra n io n o  2 w y w ia d o w ­
có w  policji. T rz e c i n ap a d  m ia l m ie jsce  w  pow iec ie  
dub ieńsk im  n a  m a ją te k  p . K rasuck iego , gdzie  je ­
d n ak  b a n d y c i zo s ta li sp ło szen i.

BA N D YTA  M U CH A  A R E S Z T O W A N Y ? W ileń ­
skie w ła d z e  w o jsk o w e  a re s z to w a ły  o so b n ik a  p o ­
d a jąc eg o  się za  u rzę d n ik a  siódmeii k a teg o rji, n ie ­
jak iego  B o le s ła w a  P rzew ailsk isgo . A re sz to w a n y  
podał, iż  je s t  fu n k cjo n ariu szem  p ew n e g o  u rzędu  
w o jsk o w e g o  w  W a rsz a w ie , k tó ry , jak  się o k a z a ­
ło, n ie  istn ie je  w ca le . Z achodzi p o d ejrzen ie , że  je s t 
to  z n a n y  p rz y w ó d c a  b a n d y  o p eru jące j n a  k re sa c h  
M ucha-M ichalski. P r z y  a re sz to w a n y m  znaleziono  
5  re w o lw e ró w , p o n ad to  zna leziono  u^ niego ko m ­
p ro m itu jące  d o k u m en ty  i zn a cz n ą  ilość  ¡złota. A re­
sz to w a n y  w y s tę p o w a ł ta k że  ja k o  m a jo r K am iński 
i m a jo r R odzick i. W ła d z e  p o s ia d a ją  p o w aż n e  d a ­
ne, że  je s t  on  szefem  b an d y , k tó ra  o p e ro w a ła  już 
o d d a w n a  n a  k resa ch .

O R G A N IZA C JA  K O M U N ISTY C ZN A  W  S Z K O ­
L E  W O JS K O W E J. „K urje r po lsk i“ podaje , że w  
g rudziądzk ie j stzkole ja z d y  w y k ry to  o rg an izac ję  
k o m u n is ty czn ą  z ło żo n ą  ze  s łu ż b y  pom ocniczej, z a ­
trudn ionej p r z y  czy szczen iu  b ro n i i  ro b o tac h  k u ­
chennych . S łu żb a  sk ła d a ła  się z in te rn o w a n y c h  Ro 
sjan  i U kra ińców .

E K S P L O Z JA  W  FA B R Y C E  P E T A R D  K O L E JO ­
W Y C H . P r z y  ul. F u rm ań sk ie j w  W a rsz a w ie  w  w y ­
tw ó rn i sy g n a lizac ji i p e ta rd  k o le jo w y ch  S ta n is ła ­
w a  K o szw y  w  p o n ied z ia łek  o  godiz. 2 popoł. n a ­
s tą p iła  eksp loz ja  m ie sz an in y  ca lich loricum  z s ia r­
k ą . S k u tk i w y b u c h u  b y ły  fa ta ln e . W sk u te k  z a p a le ­
n ia  s ię  p o w y ższ e j m ieszan in y  p rze zn ac zo n e j do 
w y ro b u  8  ty s ię c y  p e ta rd , p łom ien ie  o ra z  g ę s ty  
g ry z ą c y  d y m  p rz e d o s ta ły  się  n a  I p ię tro . S p ra w c a  
w y b u c h u  W ik to r  F u d a ła  o ra z  d w a j in n i ro b o tn ic y  
K o n sta n ty  B o rk o w sk i i S ta tó s ła w  Z aw isza , n ie  t r a ­
cą c  p rzy to m n o śc i, w, sa m ą  p o rę  zdo łali w y sk o c z y ć  
z  ogn ia  n a  p o d w ó rz e , n ie  o d n o sz ąc  żadnego  szw an  
ku. T y m c z a se m  b u ch a jące  p łom ien ie  o b ję ły  w  s ie ­
ni uciekagące p o  sch o d ach  z I p ię tra  ro b o tn ice : J a ­
d w ig ę  N ied z ia łk ó w n ę i A lek san d rę  B a k ó w n ę  o raz  
ro b o tn ik a  W ła d y s ła w a  F o ru sa . N a  a la rm  n adb ie­
gli p ie rw s i p o s t. K u ch a rek  z  12 kom . o ra z  p rzód . 
Ł u k a w sk i i L ew a n d o w sk i z  I kom ., k tó rz y  w y n ie ­
śli z  sien i n ie szc zę ś liw e  o f ia ry  w y b u c h u . P o  chw ili 
p rz y b y ł II o d d z ia ł s tr a ż y  ogniow ej, k tó ry  pod  k ie ­
runk iem  k p t. M ark o w sk ieg o  u g as ił w n ę trz e  p a lą ­
cej s ię  w y tw ó rn i. L e k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z ił  u 
N iedz ia łków ny  ogólne c iężk ie  p o p arzen ie , u F o ru ­
sa  p o p arzen ie  tw a r z y  i rą k , u  B ą k ó w n y  p o p a rz e ­
nie tw a rz y  i p o w ie k  ocznych . P ie rw s z e  d w ie  ofia­
r y  p rzew iez io n o  d o  sz p ita la  D z. Je zu s . F a b ry k a  o- 
b licza  s tr a ty  n a  1 0  m ilja rd ó w  m k.

ZA M O RD O W A N A  I S PA L O N A  P R Z E Z  NARZE 
C ZO N EG O . N a d ro d ze  ze  w s i  W a ra k s y  dio R ub ie- 
że w icz  (w o jew ó d z tw o  N ow ogrodzk ie) zna leziono  
tru p a  zam o rd o w an ej i spa lonej A nny D o w n aro w e j. 
S p ra w c a  zb ro d n i o k aza ł się n a rz e c z o n y  jej A le­
k sa n d e r  K ostryck i, m ieszkaniec te jże  w s i. W y ś le ­
d z o n y  i śc ig an y  p rz e z  policję K o stry ck i w e  w si 
W ie lk ich  S ło w ik ac h  w y s trz a łe m  z  re w o lw e ru  po­
z b a w ił s ię  ży c ia .

—  n  n o  —

GDANSK NIE C H C E  U N IW E R S Y T E T U  ŻY­
D O W S K IE G O . J a k  d on ieśliśm y , podkom isja  o św ia  
to w a  L ig i n a ro d ó w  p o w z ię ła  u ch w a łę  w  sp raw ie  
u tw o rz e n ia  u n iw e rsy te tu  ży d o w sk ieg o  w  G d ań ­
sku. W y so k i k o m isa ra  L igi za k o m u n ik o w a ł se n a ­
to w i w . m. G d ań sk a , że w  sp ra w ie  te j m ięd zy  s e ­
k re ta r ia te m  L ig i a  n ie jak im  d re m  D o k to ro w iczem  
z  W a rs z a w y  o d b y ła  się w y m ia n a  korespondencji, 
w  k tó re j d r  D o k to ro w icz  o fia ro w a ł n a  col ten  sw ój 
g ru n t w  O liw ie. W y so k i k o m isa rz  L igi p ro s ił s e ­
n a t o  w y p o w ie d z e n ie  się  w  tej sp raw ie . D zienniki 
g d ań sk ie  z a m ie szc za ją  op in ję se n a tu  w  te j k w e- 
stji. S e n a t s tw ie rd z a , że  G d ań sk  p o siad a  p rz y  po ­
litechn ice  u n iw e rsy te t,  n a  k tó ry m  ty lk o  w  częśc i 
sud ju ją  o b y w a te le  g d ań scy , a  w ię k s z a  cz ęść  s łu ­
c h a c z y  pochodzi z in n y ch  p a ń s tw . Z ało żen ie  d łu ­
g iego  u n iw e rsy te tu  b y ło b y  szk o d liw e d la  po litech ­
niki. W śró d  s łu c h ac zó w  po litechn ik i s ą  ży d z i w  
stopn iu  p ro ce n to w y m , k tó r y  zd an iem  s łu c h ac zó w  
n ie ży d o w sk ic h  je s t z b y t  w y so k i. Jeże li s tu d en ci 
ży d o w sc y , o b y w a te le  p o lsc y  lub  innych  p a ń s tw  
w ch o d n ich  n a  u n iw e rsy te ta c h  ty c h  p a ń s tw  nie m a ­
ją  d o sta te czn e g o  ró w n o u p raw n ie n ia , pow inn i p o d ­
ją ć  o d p o w ied n ią  ak c ję  u  rz ą d ó w  od n o śn y ch  
p a ń s tw . G dańsk  m usi ze  w zg lę d u  n a  in te re sa  sw ej 
ludności i ze w zg lęd u  n a  n ie b ez p iec ze ń stw o  o d ­
rzu c ić  za ło żen ie  w  G d ań sk u  d ru g ieg o  u n iw e rsy te ­
tu , k tó r y  s łu ż y łb y  ty lk o  d la  cz ło n k ó w  jed n eg o  w y ­
znan ia . W  zakończen iu  se n a t z w ra c a  s ię  d o  w y r  
sok iego  k o m isa rza  L igi z p ro śb ą , b y  p ro je k t ten  
nie b y ł dalej ro z w a ż a n y , p o n ie w a ż  b ęd z ie  o d rz u ­
co n y  jak  d o ty c h cz as . W re sz c ie  s e n a t z w ra c a  u w a ­
gę, że  do  u c h w a ły  podkom isji L igi nie trz e b a  p rz y ­
w ią z y w a ć  w ięk sze g o  znaczen ia , o raz  że dalej b ę ­
dzie  z a jm o w a ł obecne s ta n o w isk o  w  tej sp raw ie . 

H A ZA RD  D O ZW O LO N Y  W E  W Ł O S Z E C H . R z ąd  
M ussolin iego  w y d a ł d e k re t z e z w a la ją c y  n a  u rz ą ­
dzan ie  d o m ó w  g ry . N a sk u te k  te g o  p o w s ta ł w e  
W ło sze ch  c a ły  sz e re g  p rz e d s ię b io rs tw  w z o ro w a ­
ny ch  n a  k a sy n ie  w  M onte  C a rlo . Z aro i się  w ię c  
w k ró tc e  od  szu k a ją cy c h  sz c z ę śc ia  w  A bazzii, V en­
tim iglia, R apallo , Ampeizzo itd . R z ąd  z a s trz e g ł je ­
d nak  w  d ek rec ie , że ty lk o  W ło si m ogą b y ć  d z ie r­
ż a w ca m i do m ó w  g ry .

M O R D  P O L IT Y C Z N Y  W  3 U L G A R JI. P re fe k t 
policji sofijskiej K a ra w a ło w  z o s ta ł p o d cz as  p rz e ­
ch ad zk i z a s trz e lo n y  p rze z  n ie jak iego  D odio  Iw a ­
n o w a  p ięciu  s trz a ła m i rew o lw ero w em i. M o rd e rca  
po  zam ach u  u c iek ł i d o ty c h c z a s  nie z o s ta ł s c h w y ­
ta n y . Iw an o w  z o s ta ł p rze d  k ilku  dn iam i a re s z to w a ­
n y  pod  z a rz u te m  k ra d z ie ż y , z o s ta ł je d n ak  w p u ­
sz cz o n y  n a  w o lność .

F A Ł S Z Y W E  50-D O LA R Ó W K I. „M ag ja r O rs z a g “ 
donosi, że  w  ce n tra li dew iz w y k ry to  d w a  fa łs z y ­
w e  b a n k n o ty  po 50 d o la ró w , k tó ra  z rob ione  b y ły  
z  b an k n o tó w  je d n o d o la ro w y ch  p o  w y w a b ie n iu  z 
n ich  d ro g ą  chem iczną  c y fry . P o lic ja  b u d a p e sz te ń ­
sk a  z w ró c iła  się w  sp ra w ie  te g o  fa łs z e rs tw a  do  
policji w a rsz a w sk ie j, berlińk ie j i w iedeńk ie j.

Przegląd g o sp o d a rc z y

d o ty c h c z a so w y c h  d an y ch . Z ogó lne j liczb y  m iljona 
akcji p rz y p a d a  n a  n as tęp u jące  g ru p y : bank i 13‘1 
p ro cen t, spó łdz ie ln ie  k re d y to w e  1 ‘2  p ro ce n t, p rz e ­
m y sł 38‘3 p ro c e n t Cw tem  p rz e m y sł g ó rn icz y  8 ‘3 
p ro cen t, h u tn iczy  5 p ro ce n t, w łó k ien n iczy  9*7 p ro ­
cen t, c u k ro w n ic y  6*7 p ro ce n t, g o rze ln łcy  2‘2 p ro ­
cen t, ro ln ic y  6*7 p ro ce n t), s y n d y k a ty  ro lne  0‘7 p ro ­
cen t, K ó łka ro ln icze  0‘1 p ro cen t, zw iązk i ziem ian 
G‘5 p ro ce n t, ogó lne  spó łdz ie ln ie  0‘8 p ro cen t, h a n ­
del, tr a n s p o r t i ub ezp ieczen ie  10‘4 p ro cen t, m ia s ta  
i g m iny  1*6 p ro ce n t, kom una lne k a s y  ^ z c z ę d n o śc i 
0‘4 p ro ce n t, ró żn e  1*6 p ro cen t, urzędis. y  w o jskow i 
I z a w o d y  w y z w o lo n e  23*6 p ro c e n t, sk a rb  1 p ro ­
cen t. Z es taw ien ie  te ry to r ia ln e  p rz e d s ta w ia  s ię  w  
n a s tę p u ją c y  sp o só b : d a w n a  K o n g re só w k a  67*3 
p ro cen t, G ó rn y  Ś lą sk  1 2  p ro ce n t, W ie lk o p o lsk a  i 
P o m o rz e  10*7 p ro ce n t, M ałopo lska  7*3 p ro cen t, 
Ś lą sk  C iesz y ń sk i 1*4 p ro ce n t, k re s y  w sch o d n ie  
1*3 p ro ce n t. L iczba  a k c jo n a riu szy  w y n o s i 69876 
b ez  lis ty  za p isó w  w  m in is te rs tw ie  sk a rb u , d o ty c h ­
cz as  je szc ze  B an k o w i po lsk iem u nie d o sta rc zo n e j.

W P Ł Y W Y  NA P O D A T E K  M A JĄ T K O W Y
W a rs z a w a  (A W ). N a p o c z e t p o d a tk u  m a ją tk o ­

w eg o  w p ły n ę ło  do sk a rb u  z  g ó rą  1 0 0  m iljonów  
z ło ty ch , a do k o ń ca  ro k u  m a je s z c z .  w p ły n ą ć  233 
m iljonów .

uietdo łtrahowsiia z 7 m aja

W Y C O FA N IE  M AREK P O C Z T O W Y C H
D y re k c ja  p o cz t i te leg ra fó w  w  K rak o w ie  z w ra ­

ca  u w ag ę , iż w y c o fa n e  z dn iem  30 k w ie tn ia  b r. 
^ n a c z k i p o cz to w e  w  w aluc ie  m a rk o w e j m ogą b y ć  
w ym ien ione  w  ilości najm niej 1 0  sz tu k  w  u rzęd ach  
p o c z to w y ch  n a  znaczk i p o c z to w e  w  w alu c ie  Zło­
to w ej, ty lk o  do  1 0  m a ja  w łączn ie .

P O D A T E K  D O C H O D O W Y  OD U PO S A Ż E Ń  
Izb a  sk a rb o w a  kom unikuje: W sk u te k  podn iesio ­

n y ch  w ą tp liw o śc i w y jaśn ia  się, że w  o g ła szan e j 
co m iesiąc  skali p ro ce n to w e j d la  ce ló w  "poboru 
p o d a tk u  d o ch o d o w eg o  od u p o sażeń  s łu ż b o w y ch , 
e m e ry tu r  i w y n a g ro d z e ń  za  n a jem n ą  p ra c ę  2 0  p ro ­
c e n to w y  p o d a te k  je s t już uw zg lęd n io n y , w sk u te k  
czego  w sp o m n ia n eg o  2 0  p roc . d o d a tk u  nie n a leż y  
o sobno  ob liczać  j p o trąc ać .

Z Ł O T Y  I Z Ł O T Ó W K A  
N az w a  n asze j n o w ej jed n o stk i m o n e ta rn e j w y ­

w o łu je  p e w n e  n ieporozum ien ie . W ie le  osób  nie 
o d ró żn ia  je j o d  t. zw . „z ło tó w k i“ , ja k ą  w  b . K on­
g re só w c e  b y ła  m o n e ta  30 g ro sz o w a  (15 kopiejek). 
Z ło ty  z a w ie ra  9/31 częśc i g ra m a  cz y s te g o  z ło tą  i 
w  s to su n k u  do  p rz e d w o je n n y c h  m o n e t p a ń s tw  z a ­
b o rc z y c h  p o z o s ta je  w  s to su n k u  n as tę p u ją c y m : 
1 z ło ty  =  37*43 kopiejkom  ro sy jsk im ; 1 z ło ty  -= 
85 fen igom  n iem ieck im ; 1 z ło ty  =  95*23 h a lerzo m  
au s triack im . Z p o w y ższ eg o  w y n ik a , że  z ło ty  je s t 
d w a  i p ó ł r a z a  w ię k s z y  o d  z ło tó w k i.

K T O  K U P IŁ  A K C JE  BANKU P O L S K IE G O  
W a rs z a w a  (P A T ). O sta tec zn e  ze s ta w ie n ie  po ­

d z ia łu  za p isó w  na akc je  B anku  po lsk iego  je szcze  
n ie je s t g o to w e , g d y ż  n iek tó re  p o zy ce j nie są  je ­
szcze  uzgodn ione z o ddzia łam i. Je d n ak ż e  o s ta te ­
czne w y n ik i nie m o g ą się  już różn ić  znaczn ie  od

w złotych
Akcje bankowe ofiar. 1 żądano | Transakcje

Bank Przemysłowy I—VIII 0-45 0-52 049-0-52
Bank H ip o teczn y .............
Bank Małopolski................ 1-13 1-18 1-15
Ziemski Bank Kredyt. . .
Powszech ay Bank Kredyt. 015 0-20 0-16-117
Akc. Bank Związkowy 1-iX
Bank Komercjalny 1—IV
Bank Kred. w Warszawie
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 5-25 5-75 5-50
Bank Ziemski, Łańcut . .
M iljonówka........................

’ w złotych
Akcje tow. handl. i przsm. ofiar. żądano Transakcje

P .T .H . 1—V -era................ Ü-4Û 0-50 0-43-0-46
„lmpes*“...............................
„Pharm a“ (B. Jawornicki) 190 1-10 1-00
T. H. Bracia Rolniccy . .
„Polski üioü“ ................... 0 '2 0 0-25 0-24U. Hartwig, Poznań . . . .
Żegluga Polska . . . . . . 018 0-23 0-19—0-20
Zieleniewski!—IVem. . . . 11-50 12-50 12-25-11-75
tf.Cegielski, Poznan I-IX . 0-55 0-76 0-58-0-70
Warsz. Parowozy I—111 era. 0-30 0-40 0-35-0-38
A u to m o to r........................ *
.Po tęga“ Tow. huty żel..
,,Lemiesz . . . . . . . . . . I
.Trzebinia“ 1—VI . . . . . 0-65 0-70 0-65-0-70
„Pocisk . . . . . . . . . . .
Portland-Ceni. Szczakowa
U órK a............................... .. 19-00 21-00 19-50-20-00
Siersza ........................ 6-50 600 5-60—5-75
iepege i—IV . . . . . . . 2-25 2-50 2-40—2-30
Polska JSafta..................... 0*70 0-80 0-72
„Pokucie* Naft. Sp. akc. 1. 0-50 0-75 0-55 - 0-7U
JlKOS..................................
¿'ezet
S t r u g .................................. 1-00 1-50

OipT—ł !op

SyndykatKoszyk., Kraków
Tłuszcze JLrzeDinia . . . . 5-00 6-00 5-50
„K rasus“ 1—VI em. . . . 1-25 1-50 1.40
Fabr. cukru w Ghodorowie 4-80 5.10 4-90—5-00
Porcelana Ćmielów . . . . 0 -Ü0 1-00 0-90
Elektr. Siersza 1—IV em. 0-45 O-50
Zakłady przem. „Ryngraf“
S, W. fliemojowski . . . . 0-80 0-95 0-83-091
Fabr. kapel, w Myślenicach

K U R SY  W A L U T  
W a lu ty : D o la r  5.23 i pó ł, K o ro n a  c z esk a  15.33, 

F ra n k  fra n cu sk i 31.20.
D e w iz y : N o w y  J o rk  5.20 i p ó l do  5.20 (w y p la ­

ta ) , 5.21 i p ó ł (czek ), L o n d y n  22.95, P a r y ż  34.20 do 
34.15, M edio lan  23.65, P ra g a  15.30, Z u ry c h  93.20 
do 93—93.10, W ied eń  7.39.

P O D A T E K  G IE Ł D O W Y  
Izb a  h an d lo w a  i p rz e m y s ło w a  p rzy p o m in a , że 

p o d a tek  g ie łd o w y  w y n o s i od 1 m a ja  p rz y  kupn ie  
akcji 80 g ro sz y , za ś  p rz y  em isji ak c ji 40 g ro sz y  
od  k a ż d y c h  p e łn y ch  lub z a c z ę ty c h  100 z!. P o d ­
s ta w ę  w y m ia ru  s ta n o w i łą cz n a  su m a  św ia d c z e ­
nia, do  k tó re g o  o b o w iązu je  się  k u p u ją cy  w zg lęd n ie  
subskrybent!. W  o b ro c ie  m ięd zy  b an k am i i k a n to ­
ram i w y m ia n y  w y n o s i p o d a te k  5 g ro sz y .

TEL EG R A M Y  G IE Ł D O W E .
W a rsz a w a , 7 m a ja  (P A T ). W a lu ty , sp  =  sp rz e ­

daż , k  =  k u p n o : D o la ry  S ta n ó w  Z jednoczonych  
5*18 i pó ł, 5*18 i  1 c z w a r ta , 5‘18 i pó ł, sp  5*21, k  
5*16, p o ż y c z k a  z ło ta  8 , b o n y  z ło ta w e  0*75, m iljo- 
n ó w k a  0*50, p o ż y c z k a  d o la ro w a  3*15.

C zek i: B e lg ia  27*05, 27*20, H o land ia  194*80, sp 
195*77, k  193*83, L o ndyn  22*75, sp  2 2 ‘8 6 , k  22‘64, 
N o w y  Y o rk  518 i pó ł, sp 521, k  516, P a r y ż  33*80, 
sp 33*96, k  33*64, P ra g a  15*15, sp  15‘25, k  15*10, 
S z w a jc a r ia  92*35, sp 92*80, k  91*90, W ied e ń  7*32, 
sp 7 *3 5 , k  7*28, W ło ch y  23*40, sp  23*52, k  23*28, 
S z tokho lm  136*75, sp  137*43, k  136*07. 

P R Y W A T N Y  K U R S M ARKI W  ZU RY CH U  
Z urych , 7 m a ja  (PA T ). S z w a jc a rsk i B a n k v ere in  

n o to w a ł d z iś  n ieoficjalnie p rz e k a z  n a  W a rs z a w ę  
0000060— 0000070.
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Rokowania w przemyśle górniczym
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

W a rsz a w a , 7 m aja. 
J a k  się  W a sz  k o resp o n d e n t d o w iad u je  ze  ź ró ­

de ł u rzę d o w y c h , ro k o w a n ia  w  p rz e m y ś le  gó rn i­

czy m  w  zag łęb iu  d ąb ro w sk ie m  p raw d o p o d o b n ie  
zak o ń cz ą  się  pom yśln ie . N ato m ias t n a  G ó rn y m  
Ś ląsk u  sy tu a c ja  je s t n ap rę żo n a  i okazu je  się  ko ­
n ieczn o ść  in te rw e n c ji rząd u .

Urzędowy wynik wyborów niemieckich
JE S Z C Z E  N IE O ST A T E C Z N Y

B erlin  (P A T ). U rz ęd o w y , nie o s ta te c z n y  w y n ik  
w y b o ró w  je s t n a s tę p u ją c y : so c ja liśc i u zy sk a li 1 0 0  
m a n d a tó w , ce n tru m  65, n iem ieccy  n ac jonaliśc i 96, 
kom uniści 62, b a w a rs k a  p a r tja  lu d o w a  16, b a w a r ­
ski z w ią z e k  ch łopsk i 10, lis ta  ch ło p sk a  9, n iem ie­
ck a  p a r t ja  lud . 32.

O gó łem  u sta lo n o  d o ty c h c z a s  471 m a n d a tó w .
C iek a w e  je s t, źe m nie jszości n a ro d o w o  u z y s k a ­

ły  ty lk o  133.628 g ło só w .

G Ł O S  A N G IELSK I O W Y B O R A C H
L o ndyn  (P A T ). P r a s a  s tw ie rd z a  nao g ó ł, że po ­

m im o sy tu a c ji ch a o ty c zn e j w  N iem czech , w y tw o ­
rzo n e j p rz e z  w y b o ry , n a ró d  n iem ieck i w y p o w ie ­
d z ia ł ja sn o  sw o ją  w o lę  p rz y ję c ia  sp ra w o z d a n ia  
rz e c z o z n a w c ó w . „M om ing  P o s t“ za zn a cz a , iż  o d ­
rzu cen ie  te g o  sp ra w o z d a n ia  o z n a c z a ło b y  n ieufność 
n ie ty lk o  w o b e c  E u ro p y , lecz  ta k ż e  w o b e c  A m e­
ry k i i  sp o w o d o w a ło b y  n ie w ą tp liw ie  zu p e łn e  odo­
sobn ien ie N iem iec.

P R Z E D  D Y M ISJA  RZĄ D U  RZESZY  
B erlin  (PA T ). G ab ine t R z e sz y  p o zo s tan ie  w  łj- 

rzęd z ie  ai  do z e b ra n ia  się n o w eg o  R e ichstagu , 
k tó re  n a s tą p i dn ia  2 2  m aja.

N A C JO N A L IŚC I ZA R O K O W A N IA M I O 
R E P A R A C JE  

B erlin  (PA T ). W  ro zm o w ie  z p rze d staw ic ie lem  
„L oka l A n ze ig era“ o św ia d c z y ł p rz y w ó d c a  n a ­

c jo n a lis tó w  H erg t, że  jego  s tro n n ic tw o  chętn ie 
p rz y s tą p i do  tw o rz e n ia  rz ą d u . F ra k c ja  s tro n n i­
c tw a  w  ro li p a r tj i  rzą d o w e j u p ra w ia ć  b ęd z ie  p o ­
lity k ę  zag ran iczn ą , z m ie rza ją cą  do za d a w a la ją c e -  
go  ro z w ią z a n ia  w sz y s tk ic h  s p ra w  n iem ieckich  w  
d ro d z e  ja k  n a jsp ie szn ie jszeg o  porozum ien ia . N a­
cjonaliści bynajm n ie j nie za jm u ją  n iep rze jed n an eg o  
s ta n o w isk a  w o b ec  sp ra w o z d a n ia  rz e czo z n aw c ó w  
i w o b e c  ew en tu a ln o śc i ro k o w a ń , n a to m ia s t n ie  o -  
św ia d c z ą  się  z a  o b a rc zen iem  ludnośc i n iem ieckka 
ta k  ciężk iem i zobow iązan iam i, dopóki nie zo s ta n ą  
z a d aw a la jąco  ro zw ią zan e  s p ra w y , zw ią za n e  z ho ­
n o rem  N iem iec.

R a d a  m i n i s t r ó w
W a rs z a w a  (tel. w ł.  „N ap rzo d u “). Z apow iedzia - 

n e  n a  w c z o ra j posiedzen ie  R a d y  m in is trów  z o s ta r  
ło o d ło żo n e  n a  p ią tek .

Podpisanie nominacji p. Skrzyńskiego
W a rs z a w a  (tel. w ł. „N aprzodu“ ), P re z y d e n t R z e ­

c zy p o sp o lite j p o d p isa ł nom inację p . A lek san d ra  
S k rz y ń sk ie g o  n a  d e le g a ta  P o lsk i do  L igi n a ro d ó w .

P e n s j e  d l a  k a w a l e r ó w  

V i r t u t i  m i l i t a r i
W a rs z a w a  (tel. w ł. „N ap rzo d u “). M in is te rs tw o  

s p ra w  w o jsk o w y c h  w y ja śn ia , źe  w  zw ią zk u  z  
w p ro w a d z e n ie m  w a lu ty  z lo to w ej w k ró tc e  z o s ta ­
n ie u re g u lo w a n a  w y p ła ta  p en sy j k a w a le ro m  o rd e ­
r u  V irtu ti m ilita ri. W  m y śl a r ty k u łu  5 o d n o śn e j u- 
ta w y  se jm o w ej ro d z in y  o d zn a cz o n y ch  nie m ają  
p ra w a  d o  pen sji o rd e ro w e j.

S p r a w a  k r e s ó w  w s c h o d n i c h
W a rs z a w a  (A W ). P ie rw s z e  posiedizenie kom isji 

z n a w c ó w  d la  sp ra w  k re so w y c h , k tó re  m a  w sp ó ł­
d z ia ła ć  z' k o m ite te m  p o lity cz n y m  R a d y  m in istrów  
w  sp ra w ie  u s ta le n ia  p ro jek tu  reo rg an iz ac ji sz k o l­
n ic tw a  i adm in istrac ji, o d b ęd z ie  się  w  p o n ie d z ia ­
łek  12 bm . D o  kom isji w ch o d z ą  prof. S ta n is ła w  
G rab sk i, d r  L o ew e n h erz , p . T liu lie  i E ugen iusz  
S ta rc z e w sk i. P o d o b n o  m a  b y ć  do  kom isji p o w o ­
ła n y  p . S m ulski, b . w o je w o d a  łódzk i.

W a rs z a w a  (A W ). D nia  9 bm . p rz y b y w a ją  do  
W a r s z a w y  w o jew o d o w ie  lw o w sk i, s ta n is ła w o w ­
sk i i ta rn o p o lsk i. Z re fe ru ją  oni m in is tro w i H ubne­
ro w i sto su n k i szko lne i ję z y k o w e  w  M ałopo lsce 
w schodn ie j.

P o s e ł  c z e s k i  w  P o l s c e
P ra g a  (P A T ). D ziennik i do n o szą , że  d o ty c h cz a ­

s o w y  c z e c h o s ło w a c k i p o se ł w  B e rn ie  sizw ajcar- 
sk iem  d r  F lie d e r  u p a trz o n y  je s t n a  p o s ła  czecho- 
ło w ac k ie g o  w  W a rsz a w ie .

l{K - o o o  —

Z a j ś c i e  w  d e l e g a c j i  s o w i e c k i e j  

w  B e r l i n i e
M o sk w a (PA T ). Z ajście  w  B erlin ie  odb iło  się  tu  

ż y w e m  echem . S o w ie ty  nie za m ie rz a ją  podobno  
d o m ag ać  się  zad o ść u czy n ien ia  w  jak ie jś  o k reślo n e j 
{orm ie, p ra g n ą c  p rz e c z e k a ć  aż  rz ą d  R z e sz y  udzieli 
n a le ż y te g o  za d o ść u czy n ien ia . K resten sk i m a b y ć  
w e z w a n y  d o  M o sk w y  ce lem  z ło żen ia  s p ra w o z d a ­
n ia  o  za jśc iu  i o m ów ien ia  z rzą d em  so w ieck im  
sp o so b u  dz ia łan ia .

B e rlin  (P A T . „ Y o rw a e rts “ donosi, ja k o b y  rz ą d  
niem iecki z a m ie rz a ł w  sp ra w ie  za jśc ia  so w ie ck o - 
n iem ieckiego  z w ró c ić  się  do  m ię d zy n a ro d o w e g o  
try b u n a łu  w  H ad ze  o w y d a n ie  p rz e z  n iego  opinji, 
c z y  sow ieck ie j m isji h an d lo w e j w  B erlin ie  p r z y ­
s łu g iw a ło  p ra w o  ek s te ry to r ja ln o śc i.

Walka o czas pracy w Niemczech
D ü sse ld o rf (PA T ). K onflikt m ięd zy  gó rn ikam i a 

w łaśc ic ie lam i kopalń  w  W estfa lii co  do d ługośc i 
dn ia ro b o czeg o  z a o s trz y ł  się  b a rd z o  w  ciągu  dnia 
ub ieg łego . W e d łu g  o sta tn ich  w iadom ości nie d o ­
p uszczono  w c z o ra j do  p ra c y  p rz e sz ło  30.000 ro ­
b o tn ik ó w . W e  w sz y s tk ic h  kopaln iach  W estfa lji 
p ra c a  z o s ta ła  zaw ieszo n a .

B ochum  (P A T ). O gó lna  k o n fe ren c ja  g ó rn icza  
p o s ta n o w iła  u trz y m a ć  w  pełn i sw o je  żądan ia , do ­
ty c z ą c e  7 -godzinnego  d n ia  p ra c y  d la  gó rn ik ó w , 
p ra c u ją c y c h  pod  ziem ią. C z te ry  zw iązk i gó rn icze  
o d rz u c iły  w n io se k  o s tra jk u  ogó lnym , n a to m iast 
k o m u n is ty cz n a  o rg an iz ac ja  g ó rn ik ó w  p o s ta n o w iła  
w c z o ra j ro zp o c ząć  s tra jk  g en e ra ln y .

R e w o l u c j a  n a  K u b ie
N o w y  J o rk  (PA T ). „U nited  P re s s e “ donosi: R e ­

w o lu c y jn a  Ju n ta  n a  Kubie p o s ta w iła  12 żądań , 
w ś ró d  k tó ry c h  zna jdu ją  się  n a s tęp u jące : zn iesie ­
nie lo te rji, zn iesien ie  m onopo lów  p a ń s tw o w y c h , 
u n iew ażn ien ie  n ie lega ln ie p rz e p ro w a d z o n y c h  w y ­
b o ró w , un ieza leżn ien ie  są d o w n ic tw a  od  w ła d z y  
w y k o n a w c z e j. W ed le  don iesien ia  dzienników , 
m is trz  sz a c h o w y  C a p ab lan ca  je s t  cz łonk iem  Ju n ty  
rew o lu cy jn e j. C a p ab lan ca  odm ów i! w p ra w d z ie  
w y jaśn ien ia  w  te j sp raw ie , je d n ak  nie z a p rzec zy ł, 
że z n a n y  m u b y ł p lan  rew o lu c jo n is tó w . P re z y d e n t 
Z a y a s  w y d a ł p ro k lam ację , w  k tó re j ż ą d a  od p o w ­
s ta ń c ó w  p o d d an ia  się w  p rze c ią g u  1 0  dni.

Bcpertaar
 {J-—

T E A T R  IM . JU L . S Ł O W A C K IE G O
C z w a r te k  popoi. o  3 -ciej: „S en  n ocy  le tn ie j“ , 

w iecz .: „M ed ea“ .
P ią te k :  „ C a re w ic z  A leksy
S o b o ta : N o w o ść  „T a jem n iczy  P a n “ Z y g m u n ta  N o­

w ak o w sk ie g o .
T E A T R  B A G A TELA

C z w a r te k  popo ł.: „ P ro fe so r  K lenow “, w iec zó r: 
„ A d d a lia “.

P ią te k :  „A d d a lia“ .
S o b o ta  p o p o l.: „O sta tn i p o ca łu n e k “ (oeny zn iżo ­

ne), w iecz .: „ A d d a lia “ .
T E A T R  M IE JSK I O PE R E T K A

C z w a r te k  p o p o l.: „S za lo n a  L o la“ , w iec z .: „N a s tro ­
je  k a rn a w a ło w e “ .

P ią te k :  „N astro je  k a rn a w a ło w e “ .
K O L E G JU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H

(R y n ek  A -B  39)
C z w a r te k . P ro f. K o n serw , m uz. K onst. K m aginin: 

W ie c z ó r  p ieśn i (p rz y  fo rtep ian ie  O tto  G ross).
P ią te k . P ro f . U niw . d r. T ad . G ra b o w sk i: K ant d la  

w sz y s tk ic h  (K ant jako  e s te ty k ) .
K IN O TEA TR Y

U ciecha (od pon ied zia łk u ): T rz e c h  m u sz k ie te ró w  
se r ja  3 i 4.

P ro m ie ń : D ziecię k a rn a w a łu  (M ożuchin i Ł y se n -  
ko).

Z ac h ę ta : ŹóMy d y p lo m a ta .
R e d u ta : C a san o v a .

Z  S M I  S A D O W E J
-—o —

K raków , 8  m aja.
O  KOM UNIZM

W c zo ra j, ja k o  w  trze c im  dniu ro z p ra w y  p rze c iw  
S am uelow i M a rk u so w i i spó lnikom , o sk a rż o n y m  
o  zb ro d n ię  z d ra d y  g łów nej, p rze s łu ch a ł try b u n a ł 
drwóch św ia d k ó w  w  osobach  k o m isa rza  K arcz a  i 
w y w ia d o w c y  O lea rczy k a . P ie rw sizy  z n ich  o św ia d  
cza, że  za jm o w a ł się jed y n ie  s tro n ą  w y k o n a w c z ą , 
sp isu jąc  z  o sk a rż o n y m i p ro to k o ły , n a  p o d staw ie  
don iesień  w y w ia d o w c ó w . N astępn ie  c h a ra k te ry ­
zu je d z ia ła ln o ść  o sk a rż o n y ch  w  zw ią zk u  z a w o d o ­
w y m  „B und“ p rz  yu l. K rak o w sk ie j 23, gdzie , jak  
tw ie rd z i, p rzy c h o d z iło  cz ęs to  d o  g w a łto w n y c h  sc y  
sji m ię d zy  s tro n n ic tw e m  u m ia rk o w a n em  a  r a d y ­
k a łam i n a  tle  ag itac ji k o m un is tycznej. Z eznan ia  
św ia d k a  O le a rc z y k a  n ie p rz y n io s ły  n o w y ch  sz cz e ­
g ó łó w . P o  p rze s łu ch a n iu  św ia d k ó w  try b u n a ł p rz y ­
stąp ił do  o d c z y ty w a n ia  ak tó w , poczem  k o ło  po łu ­
dn ia  o d ro c z y ł ro z p ra w ę  do  p ią tk u  9 bm . W  ty m ż e  
dniu  zap ad n ie  w y ro k .

R O Z P I i i l T O S C l
 O—

8 -S T O P O W Y  P Ł O T  D R U CIA NY  O D G R O D ZI 
STA N Y  Z JE D N O C ZO N E  O D  M EKSYKU

Z L o s  A ngelos d o n o szą : A sy s te n t s e k re ta rz a  
sk a rb u  M c. K inzie z w r ó d ł  się  do  p o b o rcy  ce ł w  
L o s A ngelos, L . H. S ch w ae b e , o  podan ie  k o sz to ­
ry s u  n a  p o b u d o w an ie  8 -s to p o w eg o  p ło tu  d ru c ia ­
n eg o  w z d łu ż  g ra n ic y  m ek sy k ań sk ie j n a  p rz e s trz e r  
ni s ta n ó w  K alifornji i A rizony , a  w  częśc i N ow e­
go  M eksyku , nie zazn aczo n e j ża d n ą  n a tu ra ln ą  
p rze szk o d ą . P o b o rc a  ce ł S ch w ae b e  up o w ażn io n y  
z o s ta ł ta k ż e  do p rzy jm o w a n ia  o fe r t n a  w zn ie sie ­
nie tak ieg o  p ło tu  i odpow iedn ich  b ra m  w  p u n k tach  
g ran iczn y ch , p rz e z  k tó re  p rze ch o d zą  d rog i m ię­
d zy n a ro d o w e  i zn a jd u ją  się k o m o ry  celne, a  to  d la  
p o w s trz y m a n ia  ro zp o w szech n io n eg o  n a  w ie lką  
ska lę  p rze m y tn ic tw a , z w ła sz c z a  n a rk o ty k ó w  i n a ­
pojów  alkoho low ych .

C H O L E R A  W  IN D JA C H . E p idem ja  ch o le ry  w  
p ro w in c ji B e n a r ro z sz e rz a  się. D o ty ch c za s  o fia rą  
z a ra z y  p a d ło  10.000 osób. W  ciągu ze sz łeg o  ty ­
g o d n ia  z m a r ło  oko ło  1 0 0 0  osób.

Z w ią z k i  i  z g r o m a d z e n i a
— o—

P O D G Ó R S K I . K O ŁO  ZW IĄZKU Z A W O D O ­
W E G O  P R A C O W N IK Ó W  K O L E JO W Y C H  z w o ­
łu je n a  d z ień  16 m a ja  b r . godz. 16 w  P o d g ó rz u  
p rz y  ul. T a rn o w sk ie j 7 w aln e  zg ro m ad zen ie  z  p o ­
rząd k iem  d zien n y m : 1 ) O d cz y tan ie  p ro to k o łu  z  o - 
s ta trJe g o  w a ln e g o  zg ro m ad zen ia , 2 ) sp ra w o z d a ­
nie z a rz ą d u , 3) w y b ó r  n o w eg o  z a rząd u , 4) w n io ­
ski. O b ecn o ść  cz ło n k ó w  kon ieczna.

S E K R E T A R JA T  O K R Ę G O W Y  R O B O T N IK Ó W  
R O LN Y C H  NA M A Ł O PO L SK Ę  I B. ŚLĄ SK  C IE ­
SZY Ń SK I m ieści się w  D om u R ob o tn iczy m  p rz y  
ul. D un ajew sk ieg o  5, II p ię tro . G odziny  u rzę d o w e  
codzienn ie  od  godz. 1 1 — 1 p rz e d  po łudniem .

f — -------------------------

Motocykle P U C H
na składzie 709

Auslro-Daimler, S. A.
Kraków, ul. Gertrudy L. 2.

_________________________  J

Saloniki, otomany
kanap&sl d o  rozk ładan ia  I i. p. p o le c a  
n a jta n ie j Zakład Tapicerski n a jta n ie j

¡¡Tb ARDACHA, KRAKÓW
u l i c a  F l o r i a ń s k a  I .  1 6 .  7-22

W y k o n a n ie  so lid n e . C e n y  n isk ie .
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Dla Panów Dla Panów

Specjalność! 229
Szllfisrnla brzytew oraz wielki 
wybór brzytew, acyzorykćw I 
maszynek do włosów na składzie

MYSZKOWSKI,
Kraków, ul. D letlowska 46.

Zdolnych (ne)
ekspedjentów (tki) i prakty­
kanta w galantoryjno mod- 
nem poszukuje „Magazyn No­
wości i Obuwia“ Kraków, ul. 
Lubicz 3, kierownik W. We- 
streich. ' 693

Zgublon? książeczkę wojsko­
wą dnia 25 kwietnia 1924 

na nazwisko Malik Stanisław, 
rodem z Morawiec, powiat 
Kraków, którą unieważniam.

pbłopców do praktyki tapl-
** cerakiej przyjmie zakład 
tapicerski M. Bardacha, ulica 
Florjańska 16. 735

o b e z n a n a  z  e k s p e d y c ją
oraz

poszukiw ane do dużego 
m agazynu z fu tram i w ia­
dom ość JACHIMSKI, Szlak 

L. 3, g. 13— 15 726

K o w a is a
fabrycznego przyjmie fabryka 
maszyn młyńskich M. Kana­
rek, Sp. z ogran. poręką ul. 
Szewska 9. 723

7 awodzlński Władysław unie- 
ważnia z g u b io n e  doku- 

menta w o js k o w e  w y d a n e  
przez P. K. U. Kraków.

krajowych i zagranicznych
B ielizny  g o to w e j m ęskie}, d am sk ie j i d z ie ­

c ięcej. —  D ym ki, d re lich , ręczn ik i, sz y rty n g i 

i p łó tn a  n a  p rześc ie rad ła , o raz  w ieik i w y b ó r 

k o łd e r d o  w y p raw  ś lu b n y c h  s ta le  n a  sk ła d z ie

p o le c a  firm a

MARJA
718

KULINOW SKA
Kraków, ul, Sławkowska L. 13.

ażne d la  Pań !
ykwintne 
iosenne
wielkim wyborze 
ykonanie pierw szorzędne 729

Płaszcze i kostjumy, suknie 
damskie

p o le c a  n iżej ce n  k o n k u re n c y jn y c h  ty lk o  f irm a

H. S O N T A G ^ C
Kraków, Grodzka
B a r d z o  u d o g o d n i o n e  w a r u n k i  s p ł a t y .

Wody szczawnickie
Świeżego czerpania 

dostarcza aptekom, droguerjom 1 składom skrzy­
niami i wagonowo

Generalna reprezentacja

__WAC“ Ska z ogran, odp.
Kraków, K row oderska L. 21. — T elefon 2357.
9 1

S K Ł A D  F U T E R
i serdaków zakopiańskich

oraz pracownia kuśnierska
poleca wielki v jr ')b  futer z własnego 
i dostarczonego materjalu punktualnie 
i gustownie po cenach p rz y s tę p n y c h

Rachtan Stanisław
Kraków, ul. Karmelicka 8.

(W pOdWOrCU) 725

Ogłoszenie licytacji; na roboty
1. Roboty ślusarskie t. j. kraty, balustrady, schody, 

drzwi piwniczne 1 strychowe.
2. Na roboty malarskie (pokostnicze i klejowe). 
Warunki do przejrzenia w biurze budowy domów miesz­

kalnych w P. K. O. w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 1, I. p. 
codziennie od godżiny 1 1 — 12  w południe.

Termin wnoszenia ofert upływa dnia 20 maja 1924.
W Krakowie, dnia 6  maja 1924 r. 727

Ważne d a P. I . Urzędników Pańsuv. 1 prywatnych
Najtaniej i najkorzystniej

!!NA RATY!!
Poleca się materje wełniane na ubrania, raglany męskie 
oraz na płaszcze, suknie i kostjumy. Wielki wybór try- 
kotyny jedwabnej, krajowej, zagranicznej, również eponge 

fulardyny, satyny i firanek 710

GRODZKA L  6 0
11.  p .  f r o n t .

Spółdzie ln ia  Spożyw. Pracow ników  
Kolejowych „So lidarność“ w Krakow ie

zawiadamia swoich członków, że

odbędzie się dnia 13 maja 1924 r. o godz. 18 ej w lokalu 
Związku Stowarzyszeń Robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5 , 

w sali głównej 2 piętro
z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma 
dzenia.

2. Sprawozdanie z czynności Zarządu oraz rachunków za 
rok 1923.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
4. S{)rawozdanie z lustracji. 7 0 7
5. Wniosek o udzielenie Zarządowi absolutorjum.
6 . Oznaczenie użycia czystej nadwyżki.
7. Oznaczenie najwyższych zobowiązań Spółdzielni.
8 . Zmiana statutu i uchwalenie udziału w Zł.
9. Uzupełniający wybór Zarządu i Rady Nadzorczej oraz 

zastępców.
10 . Wybór delegatów na zjazd Spółdzielni Związkowej.
11. Wnioski Zarządu.
12. Wnioski i Interpelacje członków.

Wstęp na salę wolny tylko dla członków z pełnym 
udziałem t. j. Mk. 4.500.000, za okazaniem legitymacji. 

Zarząd:
W ó jc ik  J ó z e f .  L u k a s  J a n .

P ie n ią ż e k  F r a n c is z e k .

gumowe w bardzo wielkim 
wyborze nadeszły 390P ŁA SZ C Z E

A . B S20SS . Kraków, ul. Florjańska 44
□  □  Narożnik obok Bramy Florjańskiej. O  □

FIR M A

AU BON MARCHE
Kraków, ulica św. Tom asza  L. 20.

p rz e c z n ic a  ul. F lo rjań sk ie j. 689
Poleca po najniższych cenach bieliznę męską i damską, 
skarpetki, pończochy damskie i męskie, rękawiczki skór­
kowe, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe. Wielki 
wybór krawatów i kołnierzy oraz płaszczy gumowych. —

m m  C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E , -mm

I NA SEZON BIEŻĄCY

Na raty po 2 Zł. tygod.
sprzedaje firma:

A b e  M a i b r u c h ,
Kraków, ul. Miodowa L.14
towary sukienna na ubrania męskie I damskie, bostony, 
kamgarny, trykotyny, melange, spodniowe, weolury, pal- 
towe oraz kap pluszowych, buretowych, pikowych, gobe­

linowych I satynowych. 699

Spółdzielnia Robotnicza w Bochni
zawiadamia członków, że

Zwyczajne

odbędzie się 25 maja o godz. 10 rano w sali Domu Robotni­
czego na placu Słomianym.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­

dzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu 1 Rady Nadzorczej za r. 1923.
3. Oznaczenie użycia czyst*.j nadwyżki.
4. Oznaczenie najwyższych zobowiązań spółdzielni.
5. Zmiana statutu i uchwalenie udziałów w złotych.
6 . Wybór uzupełniający do Zarządu l Rady Nadzorczej.
7. Wnioski i interpelacje. 738 

Wstęp za legitymacją.
W braku kompletu drugie Nadzwyczajne Walne Zgro­

madzenie o godz. 11 bez względu na ilość obecnych. 
Zarząd :

Pałamarz Jan . Gdowski S ta n is ła w .
P uchała  W ojciech.

NA SEZON OBECNY!
p o le c a m y  n a s z  b o g a to  z a o p a t r z o n y

magazyn i konfekcji 
męskiej i dziecięcej

po cenach  konkurencyjnych. 
D O M  K O N F E K C Y J N Y , G r o d z k a  2 6  

K O N F E K C J A , F l o r i a ń s k a  2 8 .

A A A A dkdk á é A A É

W A L N E

ZGROMADZENIE
R o b .  S t o w .  S p o ż y c z e g o  » P o s t ą p *  w  K r a ­
k o w i e ,  n a  N o w e j  W s i o d b ę d z i e  s i ę  w  d n i u  
2 2  m a j a  o  g o d z .  6  w i e c z ó r  w  s a l i  p .  Z a ­
b o r s k i e g o ,  u l i c a  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o  6 7

z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma 

dzenia.
2. Sprawozdanie zarządu z działalności za rok 1923.
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej 1 uchwalenie absolu­

torjum i rozdział zysku za rok sprawozdawczy.
4. Wniosek o połączenie ze Związkiem Robotniczych 

Stow. Spółdzielczych .Proletariat* w Krakowie.
5. Wybór opiekuna dzielnicowego
W razie braku kompletu odbędzie się w pół godziny póź­

niej następne Walne Zgromadzenie, które bez względu na 
ilość obecnych będzie upoważnione do podejmowania waż­
nych uchwał.

W. Pilch.
Zarząd: 732 

J. Liszka,

I .  B R A W
I W  w kostiumach I płaszczach " m u  .

po cenach konkurencyjnych 708 ULICA STAROWIŚLNA P*. 27, I. |&. |jj

p o l e c a  najnow sze m odele
I
BI
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